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„W moim oddziale i w moim zespole 
-  ani jednego robotnika 
nie wykonującego norm“

Cenna inicjatywa tow. Morawskiego z ZP B  
im. Marchlewskiego

na Łut! u O rgan  K C  
P o ls k ie j Z jed n o czo n e j 
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(f) W zakładach przemysłu 
włókienniczego, mimo że prze
ciętne wykonanie norm produk
cyjnych przekracza 100 procent, 
pewien odsetek robotników nie 
osiąga tego poziomu wydajno
ści. Nie są więc wykorzysty
wane w pełni możliwości wyt
wórcze zakładów włókienni
czych. ' agadnieniem tym zaję
ło się plenum KŁ PZPR, które 
obradowało niedawno w Łodzi. 
Postanowienie w tej sprawie 
stało się tematem narady wy
twórczej przodujących zakładów 
przemysłu włókienniczego ZPB 
im. Marchlewskiego.

Na naradzie stwierdzono, iż 
zakłady te wykonujące np. w 
sierpniu br. piany dzienne w 
podstawowych oddziałach wy
twórczych w granicach od 105 
do 111 procent, mają wciąż je
szcze poważną liczbę robotni
ków, którzy z różnych powodów 
nie wykonują swych norm.

W czasie narady z cenną in i
cjatywą wystąpił b. robotnik — 
dziś kierownik oddziału samo- 
prząśnlc obrączkowych przę
dzalni średnioprzędnej — Ma
rian Morawski. Wezwał on 
wszystkich mistrzów, kierowni
ków działów i oddziałów oraz 
aktywistów związkowych do 
rnlędzyoddziałowego i między- 
zespołowego współzawodnictwa 
pod hasłem: „Ani jednego ro
botnika nie wykonującego norm 
produkcyjnych w zespole i od
dziale“ ." «

„Przed niespełna dwoma la
ty w ZPB im. Szymańskiego 
powstała inicjatywa wałki o ó- 
siągnlęcie 100 procent przecięt
nego wykonania norm — powie
dział na naradzie M. Morawski. 
Hasło to zostało podchwycone 
wówczas przez załogi wszyst
kich zakładów przemysłu baweł
nianego i w krótkim czasie 
współzawodnictwo przyniosło 
duże wyniki. Ale wyniki te 
nie mogą nas zadowolić. Ma
my jeszcze niewykorzystane 
możliwości, musimy je wykry
wać i uruchamiać“ .

„Np. w moim oddziale — mó
w ił dalej M. Morawski — w 
lipcu kilkadziesiąt prządek nie 
wykonało norm w 100 procen

tach. Wspólnie z mężami zau 
łania i mistrzami przeanalizo 
waliśmy przyczyny tego. Oka
zało się, że 37 prządkom unie
możliwiły osiągnięcie 100 pro
cent normy przyczyny organi
zacyjne, a więc zależne od kie 
rownictwa. 12 prządek nie osią 
gnęło 100 procent normy z przy 
czyn technicznych, 13 prządek 
nie wykonywało w pełni normy, 
bo są niewystarczająco wyszko
lone i mają zbyt małe kwalifi
kacje. A to też nasza wina, gdyż 
nie dość mocno staramy się o 
szybsze szkolenie ich metodą Ko
walowa, 20 prządek ponadto nie 
wykonywało normy ż powodu 
nieprzestrzegania dyscypliny 
pracy. Uważam, że również za 
tych" 20 prządek ponosimy od
powiedzialność my — tj. perso
nel techniczny oraz aktyw zwią
zkowy I partyjny, który nie wy
chował tych prządek, nie potra
fił wpoić" im zasad socjalistycz
nej dyscypliny pracy.

Uważam, że w krótkim cza
sie możemy zlikwidować całko
wicie niewykonywanie przez 
tych robotników norm w 100 
proc.; dlatego podejmuję zobo
wiązanie i wzywam wszystkich 
mistrzów, kierowników oddzia
łów i aktywistów związkowych 
do współzawodnictwa między- 
oddziałowego i międzyzespoło- 
wego pod hasłem: „W moim 
oddziale i w moim zespole — 
ani jednego robotnika niewy- 
konującego norm“ .

„Ażeby zlikwidować niewy
konywanie w 100 proc. norm 
_  powiedział Morawski — 
trzeba dokładnie analizować 
pracę każdego robotnika i ob
sługiwanej przez niego maszy
ny, trzeba systematycznie, co
dziennie przeglądać karty „mój 
plan“  i badać przyczyny^chwi
lowego nawet załamania 
wskaźnika wydajności pracy i 
natychmiast je usuwać“ .

Na wezwanie M. Morawskie
go gremialnie odpowiedzieli o- 
becni na naradzie majstrowie, 
mężowie zaufania i średni per
sonel techniczny przędzalni 
cienkoprzędnej, przędzalni od
padkowej i tkalni ZPB 
Marchlewskiego.

(PAP)
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Nigdy nie dopuścić do odrodzenia faszyzmu w Niemczech
— fest uaszym obowiązkiem wobec narodów Europy

i narodu niemieckiego
Przemówienie prezydenta Wilhelma Piecka po powrocie 

delegacji rządowej M D  z Moskwy

im.

Zbiór materiałów na 50-Iecie KPZR
Nakładem wydawnictwa 

„Książka i Wiedza“  ukazał się 
w druku zbiór materiałów na 
50-1 ecie KPZR pod tytułem 
„Rozum, honor i sumienie na
szej epoki“ . Na całość zbioru 
składają się m. in. tezy Wy: 
działu Propagandy i Agitacji 
KC KPZR i Instytutu Marksa 
-  Engelsa -  Lenina -  Sta
lina przy KG KPZR. „P !?c; 
dziesiąt lat Komunistycznej

Partii Związku Radzieckiego 
(1903 — 1953)“ , depesze do 
Komitetu Centralnego KPZR, 
artykuły B. Bieruta „Chwała 
wielkiej partii“ , P. Pospielo- 
wa „Pięćdziesiąt łat Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego“  i inne.

Objętość zbioru — 127 str. 
Nakład -  25.000 egz. Cena 
zł 1,40.

P o lsk i f ilm  „W arszawa- 
nagrodzony na Festiw a lu  

w  W enecji
(f) RZYM (PAP). Dnia 24

bm. opublikowano w Wenecji 
decyzję jury IV Międzynarodo
wego Festiwalu Filmów Doku 
mentarnych i Krótkometrazo 
wych o przyznaniu nagród za 
najlepsze filmy. Nagrodzono o- 
góiem 10 filmów, wśród n.cn

radziecki film dokumentalny 
„Arena śmiałych“  i film polski 
„Warszawa“ . Wśród najlep
szych pełnometrażowych f i l
mów dziecięcych wyróżnionych 
przez jury znajduje się film ra
dziecki „Czuk i Hek“ .

50 kwintali pszenicy z hektara uzyskała 
brygada połowa w PGR Kszew
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( f )  BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że prezydent Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej Wilhelm Pieck, przyj
mując w swej rezydencji w Nie- 
derschoenhausen delegację rzą
dową NRD, która wróciła ze 
Związku Radzieckiego, wygło
sił przemówienie, w którym o- 
świadczył m. in.:

Panie premierze! Panowi 
wicepremierzy i szanowni 
członkowie delegacji rządowej 

Dziękuję wam za pierwsze 
wiadomości o rokowaniach i 
rządem Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich. 
Wiadomości te wzmocniły jesz
cze bardziej głębokie wrażenie, 
jakie odniósł każdy świadomy 
swej odpowiedzialności Nie
miec, słuchając wczoraj trans
mitowanego przez radio komu
nikatu radziecko - niemieckie
go i protokółu załączonego do 
tego komunikatu.

Serca nasze przepełnia uczu
cie szczerej przyjaźni, olbrzy
miej wdzięczności i radości w 
związku z tym, że rokowania 
między rządem radzieckim a 
naszą delegacją rządową przy
niosły tak niezmiernie pomyśl
ne rezultaty dla całego narodu 
niemieckiego. Jesteśmy wdzięcz
ni rządowi radzieckiemu, który 
okazał tyie zrozumienia dla 
położenia, w jakim znajduje się 
naród niemiecki, i tak wspania
łomyślną gotowość udzielenia 
pomocy Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Wyniki rokowań między rzą
dem radzieckim a delegacją rzą
dową NRD, jak również prze
bieg tych rokowań potwierdza
ją w całej pefni oświadczenie, 
jakie złożyłem przez radio i w 
którym podkreśliłem, że nota 
rządu radzieckiego z 15 sierp
nia br. otwiera nowy etap w 
walce naszego narodu o jed
ność i pokój.

Niemcy mogą się stać — 
albo jednym z najważniej
szych czynników utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie, albo głównym euro
pejskim ogniskiem nowej agre
sji. Przemówienie, w którym 
stwierdzi! to Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR G. M" 
Malenkow, dowodzi, jak głębo
ko rozumie on historię Niemiec 
i obecną sytuację naszego na
rodu. Dobrze by było, gdyby 
niektórzy politycy zachodnio- 
niemieccy wykazali bodaj w m i
nimalnym stopniu takie zrozu
mienie. Tak jest istotnie: m i 1 i - 
taryzm niemiecki, który naru
szał dawniej pokój i bezpie
czeństwo narodów europejskich 
i który zagraża im obecnie — 
był i pozostaje nadal graba
rzem narodu niemieckiego. Po 
dwóch zabójczych wojnach 
światowych naród niemiecki nie 
chce dostać się po raz trzeci 
w ręce tych grabarzy.

Dlatego też wszyscy patrioci 
niemieccy powitają z radością 
fakt, że dzięki wspaniałomyśl
ności rządu radzieckiego, w 
wyniku rokowań w Moskwie 
stworzone zostały nowe prze
słanki dla zwołania konferen

cji, zawarcia traktatu pokojo
wego i zjednoczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych 
Żaden miłujący ojczyznę Nie
miec nie może obecnie mieć za 
strzeżeń przeciwko rokowaniom 
przedstawicieli Niemiec zachod
nich i Niemiec wschodnich, ro
kowaniom, których celem jest 
osiągnięcie porozumienia w 
sprawie utworzenia tymczaso 
wego rządu ogółnoniemieckie- 
go. Utworzenie takiego rządu 
umożliwi udział przedstawicieli 
Niemiec w rokowaniach w spra
wie traktatu pokojowego. Stwo
rzy to także przesłanki dla 
przeprowadzenia rzeczywiście 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich. Wskazuje to jedyną 
możliwą drogę do rozwiązania 
niezmiernie doniosłych dla na
rodu niemieckiego problemów.

Panowie! Narody Związku 
Radzieckiego poniosły olbrzy
mie krwawe ofiary i ucierpiały 
najwięcej wskutek zniszczeń, 
jakie wyrządziła, narodom euro
pejskim wojna rozpętana przez 
hitlerowców. Jedynie pamięta
jąc o tym można zrozumieć 
całą bezinteresowność i przy
jaźń, jakiej daje dowód rząd 
radziecki w stosunku do na
rodu niemieckiego. Rząd ra
dziecki zrzeka się wszystkich 
reparacji, przekazuje bezpłat
nie Niemieckiej Republice De
mokratycznej przedsiębiorstwa 
stanowiące własność radzie
ckich spółek akcyjnych. Obni
ża on wydatki NRD związane

kat radziecko - niemiecki o ro
kowaniach między rządem ra 
dzieckim a delegacją rządową 
NRD, jak również protokół za
łączony do tego komunikatu 
dają całemu narodowi niemie 
ckiemu realną możność położe
nia kresu obecnej nieznośnej 
sytuacji, w której kraj jest roz
członkowany, mocarstwa impe
rialistyczne narzucają swą 
opiekę .oraz istnieje ciągły stan 
zagrożenia wskutek przygoto
wań wojennych obcych państw 
Dzięki przyjaźni Związku Ra
dzieckiego naród nasz może 
w najbliższej przyszłości osią
gnąć zjednoczenie ojczyzny 
na zasadach demokratycznych,

sprawiedliwy traktat pokojowy, 
niezawisłość narodową i nieza 
leżność. Mam nadzieję i jestem 
przekonany, że również w 
Niemczech zachodnich znaidzie 
się dostateczna ilość Niemców 
i Niemek, posiadających w do
statecznie wysokim stopniu 
świadomość narodową, aby po 
stawić interesy Niemiec ponad 
interesy swej kieszeni i dąże
nie do zysku, ponad interesy 
partyjne i wyznaniowe, aby 
pójść nam na spotkanie drogą 
wiodącą do porozumienia ogól- 
noniemieckiego.

Nasza decyzja jest jasna: 
wybraliśmy drogę jedności na
rodowej i pokoju!

Nadzwyczajna sesja Izby Ludowej NRD

przebywaniem wojsk radzie 
ekieb w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Poza normalnymi zobowiąza
niami handlowymi, Niemiecka 
Republika Demokratyczna bę
dzie całkowicie zwolniona ze 
wszystkich długów państwo
wych wobec Związku Rarizie- 
Kiego, powstałych w wyniku 

wojny.
O takiej samej wspaniało

myślności świadczy braterska 
pomoc w postaci dodatkowych 
dostaw artykułów żywnościo
wych, węgla, walcówki, metali 
kolorowych, bawełny i innych 
towarów, oraz udzielenie kredy
tu w wysokości 485 milionów 
rubli przy oprocentowaniu 2 
proc. rocznie. Jest to prawdzi
wa pomoc pozbawiona wszel 
kiego dążenia do zysku. Jest 
to braterska pomoc, jakiej mo
że udzielić innemu narodowi 
jedynie państwo socjalistyczne

Wreszcie na prośbę naszej 
delegacji zwolnieni będą od 
kary nasi jeńcy wojenni, skaza
ni za przestępstwa dokonane 
w czasie wojny, z wyjątkiem 
osób, które dopuściły się szcze
gólnie ciężkich zbrodni prze
ciwko ludzkości. Nakłada ło na 
nas obowiązek niedopuszczenia 
już nigdy do odrodzenia się w 
Niemczech krwawego faszy
zmu, który uczynił z żołnierzy 
niemieckich zbrodniarzy wobec 
innych narodów. Jest to naszym 
obowiązkiem wobec własnego 
narodu i wobec narodów Euro
py-

( f )  BERLIN (PAP). 25 bm. 
rozpoczęła się w uroczystej at
mosferze nadzwyczajna sesja 
Izby Ludowej NRD. Jako jedy
ny punkt porządku dziennego 
figuruje sprawozdanie delega
cji rządowej NRD z przebiegu 
rokowań z rządem ZSRR w 
Moskwie. Sala obrad udekoro

wana jest napisem: „Jedność — 
pokój — rozkwit!“

25 bm. przemawiali: premier 
NRD Otto Grotewohl oraz w i
cepremierzy Otto Nuschke, Lo- 
ti.ar Bolz i Hans Loch.

Obrady l^by Ludowej NRD 
przebiegają pod znakiem do
niosłych rezultatów historycz
nych rokowań moskiewskich.

Nawozy dla rolnictwa

Listy robotników NRD do robotników polskich

Reasumując, chciałbym pod
kreślić, że nota rządu radzie
ckiego z 15 sierpnia, komuni-

( f )  BERLIN (PAP). Załogi 
wielu zakładów przemysłowych 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej przesłały listy do ro
botników polskich z wyrazami 
głębokiej wdzięczności za soli
darne potępienie prowokatorów 
próby puczu faszystowskiego 
dokonanej 17 czerwca br.

Górnicy zagłębia węglowego 
Zwickau-Oelsnitz piszą do 
swych towarzyszy polskich z 
kopalni „Ludwik“ , „Jowisz“  i 
„Andaluzja“ oraz do załóg fa
bryk włókienniczych w Łodzi, 
że pozostają wierni ewolucyj
nym tradycjom ludności miasta 
Zwickau, w którym rozwija! 
swą działalność przywódca 
powstań chłoDskich w 1525 r.— 
Tomasz Münzer.

„W dniu prowokacji faszy
stowskiej 17 czerwca nie przer
waliśmy pracy ani na chwilę. 
Załogi nasze obroniły swoje ko
palnie“  — czytamy m. in. w l i 
ście.

Robotnicy zatrudnieni w Za
kładach Elektrotechnicznych 
„Lonza-Werke“  w m. Sprem- 
berg w liście do załogi Ślą
skich Zakładów Aparatury E- 
lektrycznej stwierdzają m. in.: 
„Z radością przyjęliśmy wiado
mość o waszym solidarnym wy
stąpieniu przeciwko faszystow
skim wodzirejom puczu z 17 
czerwca br. Nikt z naszej zało
gi nie dał się w tym krytycz
nym dniu otumanić przez pro
wokatorów i agentów zachod
nich. Trwając na swoim poste
runku pracy, daliśmy wyraz 
zaufaniu i oddaniu dla naszego 
rządu i partii, dla światowego 
obozu pokoju“ .

„Wszyscy uczciwi robotnicy 
potępili jak najostrzej prowoka
cję faszystów“  — pisze załoga 
zakładów produkcji wiertarek w 
Chemnitz do budowniczych No
wej Huty.

„Wydarzenia z 17 czerwca 
br. — czytamy dalej w liście — 
jeszcze bardziej zespoliły nas 
wokół partii w walce o pokój, 
jedność, demokrację i przyjaźń 
między narodami“ .

Górnicy kopalń węgla bru
natnego w Neumark stwierdza
ją w liście do robotników w 
Baruszewicach: „Wiele wycier
piał naród niemiecki i naród 
polski pod jarzmem hitleryzmu. 
Łączy nas wspólna walka o 
Niemcy demokratyczne i poko
jowe.

Imperialistom nigdy nie uda
dzą się ich plany podżegania 
narodu niemieckiego przeciwko 
narodowi polskiemu. Pod prze
wodem wielkiego Związku Ra
dzieckiego wspólnie walczyć 
będziemy o utrwalenie pokoju 
na całym świecie“ .

Załoga zakładów budowy 
maszyn „8 Maja“ dziękując ro
botnikom polskim za braterską 
solidarność, pisze w liście skie
rowanym na ręce Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Lublinie:

„Wiemy, iż imperialistyczni 
podżegacze wojenni nie cofają 
się przed niczym, usiłując prze
szkodzić nam w pokojowym bu
downictwie i dążąc do odzyska
nia utraconych przez siebie po
zycji. Pragną oni wtrącić Eu
ropę w otchłań nowej wojny, 
aby czerpać o'brzymie zyski. 
Jesteśmy świadomi tego, że na 
fiasku prowokacji w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej 
nie kończą się zbrodnicze kno
wania faszystów.

Uważamy za swój najwięk
szy obowiązek zaostrzać czuj
ność wobec wrogów. Podnosić 
będziemy wydajność pracy, aby 
przez wzmocnienie naszej go
spodarki pokrzyżować piany 
podżegaczy wojennych“ .

Z bliża ją  się jesienne siewy. F ab ryk i produkujące nawozu 
sztuczne pracują pełną parą. Na zdjęciu: Franciszka P tak —  
pracująca przy w orkow aniu  nawozów sztucznych w  Zakładach  
Azotowych im . Feliksa Dzierżyńskiego osąga 192 proc. norm y

Foto A . Nowosielski

Komunikat federacji kolejarzy CGT 
o zakończeniu strajku kolejarzy 

i o jego rezultatach

P ow ia to w e  W y s t a w y  ro ln icze  przeg lądem  osiągnięć
ch ło p ó w  p ra cu ją cych

(f) Na tablicy współzawod
nictwa w PGR Rszew, pow. 
łódzkiego obok nazwiska przo 
dującego brygadzisty potowego 
Józefa Janeczka widnieje na
pis: „50 kwintali z hektara 
Jest to rekor Jowy zbiór pszeni
cy odmiany wysokolitewskiej, 
sztywnostomej, uzyskany przez 
Janeczka i jego brygadę z pola 
powierzonego ich pieczy.

Brygada Józefa Janeczka juz 
w lalach ubiegłych uzyskiwała

systematyczny wzrost urodza
jów pszenicy, a mianowicie 32 
kwintale z ha w 1950 r., 38
kwintali -  w 1951 r. oraz 44 
kwintale w roku ub.

Staty wzrost pionów, uzyski
wany przez brygadę Janeczka 
wskazuje na to, że podobne wy 
niki osiągać może każda bry
gada połowa, która stosować 
będzie nowoczesne zabiegi 
grotechniczne. /DA(PAP)

Dziś rozpoczyna obrady
Światowy Kongres Studentów

ilÄ zy .li ddejatil 1» » « » ' j  .

W
(f) 25 bm. przybywały
arszawy dalsze grupy

do
mto-

Jzieży z zagranicy n? HI Świa
towy Kongres Studentów.

W dniu tym przyjechali stu
denci ze ZwiązKu Radzieckiego, 
* Chin, Korei, z Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej oraz z 
krajów Europy zachodniej — 
Belgii, Francji, Holandii, jak

również z Ameryki Południo
wej, Środkowej i z Afryki.

Na dworcach Warszawy i 
Porcie Lotniczym studentów 
serdecznie witali przedstawicie 
le Międzynarodowego Związku 
Studentów, Związku Młodzieży 
Polskiej, Zrzeszenia Studentów 
Polskich i młodzież Wa^ ẑ vy-

(f) We .wszystkich miejsco
wościach, gdzie w ub. niedzielę 
odbyły się powiatowe obchody 
dożynkowe, otwarte zostały wy
stawy rolnicze, obrazujące prze
de wszystkim osiągnięcia przo
dujących maio i średniorolnych 
chłopów, członków spółdzielni 
produkcyjnych i robotników 
PGR w dziedzinie uprawy i ho
dowli. Wystawy te, cieszące się 
wielkim zainteresowaniem prze
de wszystkim ze strony ludno
ści wiejskiej, ilustrują również 
postęp mechanizacji i elektry
fikacji naszego rolnictwa, 
wzrastającą pomoc, jaką Pań 
stwo nasze udziela chłopom, 
rozwój na wsi świetlic, żłob
ków, szkół, bibliotek ftp.

WROCŁAW. Piękny Park 
Zdrojowy w Cieplicach, gdzie 
mieści się wystawa rolnicza, 
zmienił swój codzienny wy
gląd. W cieniu starych drzew 
widać pomysłowo urządzone 
stoiska, W jednym ze stoisk, 
należącym do spółdzielni pro
dukcyjnej Marczyce, widnieje 
napis: „Zebraliśmy z hektara 
21 q żyta, 22 q pszenicy, 19,5 q 
jęczmienia oraz 24 q owsa“ .

Uwagę zwiedzających zwraca 
wielka aleja przodowników 
pracy. Po obu jej stronach wid

nieją portrety przodujących lu 
dzi wsi pow. jeleniogórskiego. 
Jest tu m. in. portret Walentego 
Maderego — średniorolnego 
.chłopa z gromady Mysłakowi
ce, który przoduje w wypełnia
niu obowiązków wobec Pań
stwa, a obok niego portret Zo
fii Grabnej — przodownicy 
pracy ze spółdzielni produkcyj
nej w Gruszkowie. «

Drugą wystawę rolniczą na 
Dolnym Śląsku otwarto we 
Wrocławskim Parku Kultury i 
Wypoczynku. Wielki jest na
pływ zwiedzających, zwłaszcza 
do stoiska POM-u. Radzieckie 
kombajny: zbożowy, buraczany 
i lniany budzą podziw i uzna
nie wszystkich zwiedzających 
Charakterystyczne są liczby o- 
brazujące postęp mechanizacji 
prac rolnych w pow. wrocław
skim. Od 1952 do 1953 roku 
mechanizacja tych prac wzrosła 
o 80 proc. a park maszynowy 
w POM-ie, w porównaniu z 
1950 r, zwiększy) się przeszio 
4-krotnie.

Wymowne są również liczby 
ilustrujące rozwój czytelnictwa 
w pow. wrocławskim. W 1951 
roku czynne były tam 4 biblio

chłopi tego powiatu korzystają 
ze 128 punktów bibliotecznych.

WARSZAWA. W woj. war- 
s?,awskim wystawy rolnicze o- 
Iwarto w Gostyninie i w Cie
chanowie. Już w pierwszym 
dniu wystawę w Gostyninie 
zwiedziło ponad 20 tys. osób. 
Duże zainteresowanie budzą tu 
piękne okazy dwóch macior, 
wystawione przez wzorowego 
hodowcę, małorolnego chłopa 
Eugeniusza Straszewskiego. 
Przeciętnie z każdego miotu 
Straszewski uzyskuje dziesięć 
prosiąt.

Wśród eksponatów, wysta
wionych przez członków spot 
dzielni produkcyjnej Waliszew, 
specjalną uwagę zwracają oka
zy warzyw. Znajdują się tu m. 
in. ogórki ważące po 2 kg oraz 
pomidory przekraczające pót 
kilograma.

LODŹ. Ponad 7 tys. chłopów 
zwiedziło w dniu otwarcia wy
stawę rolniczą w Łowiczu. 
Powszechne zainteresowanie 
wzbudzają tu piękne okazy 
krów, wystawionych przez 
członków spółdzielni produk
cyjnej w Jackowicach. Krowy 
te dają przeciętnie po 4 tys. Ii-

teki publiczne, obecnie liczba j trów mleka rocznie, o żawar-i porodowe i ambulatoria, 
ich wzrosia do 11. Poza tym jtości 4,2 proc. tłuszczu. | (PAP)

Szczególną uwagę na tej wy
stawie zwracają liczne plansze 
i wykresy, obrazujące stalą tro
skę Państwa Ludowego o za
spokojenie potrzeb material
nych i kulturalnych wsi woj. 
iódzktego. Np. w ciągu ub. ro
ku 48 tys. mało i średniorol
nych chłopów tego wojewódz
twa skorzystało z kredytów pań
stwowych na zakup inwentarza 
żywego, nawozów sztucznych i 
nasion kwalifikowanych oraz na 
orkę i siew.

W bież. roku w 2.694 zagro
dach chłopskich woj. łódzkiego 
zabtysto światło elektryczne, 
zaś 94 dalsze gromady są obec
nie radiofonizowane. VY Pajęcz
nie, Sieradzu, Łęczycy i Sobo
cie na ukończeniu są prace przy 
budowie nowocześnie wyposażo
nych lecznic weterynaryjnych. 
Obecnie co czwarta wieś woj. 
łódzkiego posiada już 7-klaso- 
wą szkołę, podczas gdy przed 
wojną jedna taka szkoła przy
padała na 20 gromad. Również 
w dziedzinie zdrowia wieś woj. 
łódzkiego korzysta ze stale 
wzrastającej pomocy Państwa, 
W 134 gromadach zorganizo
wano ośrodki zdrowia, izby

(f) PARY2 (PAP). Dnia 25 
bm. krajowa federacja koleja
rzy CGT (Powszechnej Konfe
deracji Pracy) ogłosiła komu
nikat, w którym czytamy: 

Krajowa iederacja kolejarzy 
CGT przesyła gorące pozdro
wienia wszystkim kolejarzom 
niezależnie od ich 'przynależno
ści związkowej, którzy w ra
mach jedności mężnie prowa
dzili wspólną walkę przeciwko 
realizacji dekretów rządowych. 
Osiągnięto złagodzenie tych 
dekretów. Dzięki naszej akcji 
ogłoszono przyrzeczenie, że nie 
zostaną zmienione postanowie
nia, dotyczące wieku przecho
dzenia na emerytuję oraz wy
sokości emerytury.

Komunikat federacji koleja
rzy CGT przypomina następnie, 
że strajkujący żądali również 
zwołania najwyższej komisji 
układów zbiorowych oraz po
prawy warunków bytu. I w tym 
wypadku — czytamy w komu
nikacie — rząd poczynił pewne 
przyrzeczenia. Należy to zaw
dzięczać rozmachowi i sile na
szego strajku.

Kolejarze domagali się także 
zniesienia wszelkich sankcji 
wobec strajkujących.

W tej sprawie — stwierdza 
komunikat — rząd nie udzielił 
całkowitego zadośćuczynienia, 
jednakże dzięki akcji strajkowej 
sankcje zostały złagodzone.

Federacja kolejarzy CGT 
podkreśla następnie, że można 
było osiągnąć znacznie większe 
ustępstwa od pracodawców, a 
jeśli to nie nastąpiło, to stało 
się tak z powodu zdrady przy
wódców rozłamowych organi
zacji zawodowych — chrześci
jańskich związków zawodo
wych, Force Ouvrière i „związ
ku autonomicznych kadr“ . W 
momencie, gdy ruch kolejowy 
we Francji byt całkowicie spa
raliżowany, rozłamowi przy
wódcy dopuścili się zdrady i 
wezwali 20 sierpnia strajkują
cych do podjęcia pracy, choć 
nie uzyskali zaspokojenia żad
nego z postulatów, wysuniętych 
przez masy pracujące. Zamie
rzali oni w ten sposób wywołać 
zamieszanie wśród koiej"arzy i 
złamać jedność, która zespoliła 
wszędzie walczących o swe 
prawa kolejarzy.

Lecz rozbijacka akcja rozła
mowych przywódców, którzy 
przyszli z pomocą rządowi La- 
niela, zakończy się fiaskiem. 
Kolejarze pozostaną zjednocze
ni i będą kontynuowali walkę 
w rozmaitej formie, by zmusić 
rząd. do uchylenia dekretów i 
do zaspokojenia innych ich żą
dań.

Biorąc pod uwagę powyższe 
— głosi dalej komunikat — 
krajowa federacja kolejarzy 
CGT wzywa do podjęcia pracy 
w dniu 25 sierpnia. Równocześ
nie federacja apeluje do wszy
stkich kolejarzy, aby przekształ
cali swoje Komitety strajkowe 
w komitety jedności akcji.

Kierownicze organy branżo
wych organizacji CGT, zrzesza-

jących pracowników poczty, 
metra, autobusów, robotników 
zakładów użyteczności publicz
nej, zebrały się na narady, 
które przeciągnęły się do póź
nych godzin nocnych. Wyniki 
narad będą znane dnia 26 bm.

W  w yniku potężnej 
akcji ludowej

rząd francuski uwolnił
Andre Stila i towarzyszy
(f) PARY2 (PAP). Pod na

ciskiem demokratycznej opinii 
publicznej, pod presją mas pra
cujących, która wzmogła się i 
przybrała szczególnie szeroki 
zasięg w czasie walki strajko
wej, kola rządowe zmuszone 
były dnia 25 bm. zwolnić z 
więzienia redaktora naczelnego 
„Humanite“ — Andre Stila, 
sekretarza generalnego CGT 
Le Leapa, sekretarza CGT Lu- 
cien Molino oraz przywódców 
francuskiej młodzieży demokra
tycznej ■— Guy Ducolone i An
dre Laurent.

Wiadomość ta zostaia poda
na w urzędowym komunikacie 
agencji prasowej AFP, która 
podała treść decyzji Izby O- 
skarżeń w tej sprawie.

Wieść o zwolnieniu Andre 
Stila i innych działaczy demo
kratycznych rozeszła się lotem 
błyskawicy po Paryżu. Mimo 
późnych godzin wieczornych 
w pobliżu więzienia Fresnes 
zbierały się tłumy ludzi, by po
witać patriotów.

Andre Stil, Le Leap, Molino, 
Ducolone i Laurent, bezpośre
dnio po wyjściu z więzienia, 
udali się do redakcji „Huma
nite“ , gdzie byli niezwykle ser
decznie witani przez zespół 
dziennika i gości. Przed gma
chem „Humanite“ zebrało się 
wielu robotników, którzy gorą
co pozdrawiali zwolnionych 
działaczy demokratycznych.

W redakcji „Hum anite" do 
zwolnionych z więzienia patrio
tów zwrócił się Etienne Fajon 
z przemówieniem powitalnym, 
w którym stwierdził m. in: De
cydującą rolę w waszym zwol
nieniu odegrała potężna akcja 
ludowa, która ostatnio znalazła 
swój wyraz w gigantycznej fali 
strajków. Jednym z najbardziej 
wymownych dowodów skutecz
ności tej potężnej akcji oraz 
frontu jedności jest właśnie 
zwycięstwo, polegające na zwol
nieniu Andre Stila, Le Leapa, 
Molino i przywódców młodzie
żowych.

UZIS w NUMERZE
Zagraniczne echa kom unikatu  

rządu radzieckiego o prze
prow adzeniu w ZSR R  do
św iadczenia z bombą wodo
rową

z ż y c i a  p a r t i i
L. G U Z: N ie dość Jest ustalić  

słuszne w ytyczne

JA N  A N T O N IS Z C Z A K : Rady  
narodowe zacieśniają w ięź z 
ludnością

Dr S T E F A N  B O R A T Y Ń S K I:  
Sprawa Kaszm iru

I. R .: „ H a lk a “ na scenie Ope
ry  W arszaw skiej
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Przemysł Chin piłnocno-wschodnlch 
wykonał plan I półrocza hr.

'  (0  PEKIN (PAP). Prasa 
chińska opublikowała komuni
kat o wykonaniu planu I pół
rocza 1953 r. przez przemysł 
Chin północno-wschodnich.

Państwowe zakłady przemy
słowe tego okręgu Chin wyko 
nały plan I półrocza br. w
100.1 proc.

W 1 półroczu br. w porówna
niu z analogicznym okresem [ 
roku ubiegłego produkcja ener- | 
gii elektrycznej wzrosła o 52,5 i 
proc., wydobycie węgła — o j
11.1 proc., ropy naftowej z łup- i 
ków — o 24,7 proc., produkcja i 
benzyny — o 17,8 proc., wyto
py surówki — o 15,8 proc., mie- | 
cizi — o 25,7 proc., produkcja 
stali — o 19,1 proc., produkcja i 
motorów elektrycznych (w ki- j 
lowatach) — o 18,3 proc., tran
sformatorów (w kilowatach) — 
o 239,4 proc., łożysk kulkowych 
— o 131,9 proc., przędzy ba
wełnianej — o 10,5 proc., tka- | 
nin bawełnianych — o 14,8 
proc. itp.

W bieżącym roku przemysł 
Chin północno-wschodnich opa
nował produkcję szeregu obra
biarek i motorów, jak np. wier- i 
tarek typu radzieckiego, potęż
nych transformatorów, ma- | 
szyn wiertniczych itp. W pro
dukcji szeroko stosuje się przo- i 
dujące radzieckie metody pra
cy.

Komunikat donosi dalej, że 
w I półroczu br. wydajność j 
pracy wzrosła o 22,7 proc. w 
porównaniu z tym samym o- j 
kresem r. ub. Żnacznie polep- 1 
szyła się jakość produkcji i ob- 1 
riiżyiy się jej koszty własne. 

----------- -

W hr. utwory pisarzy 
polskich ukaża siy wZSRH 

u nakładzie 650 ty s. 
egzemplarzy

" (f) MOSKWA (PAP). Na
kładem Wydawnictwa Literału- j 
ry pięknej w ZSRR ukazał się 
zbiór opowiadań W. Reymonta | 
w 90.000 egzemplarzy.

Nakład utworów pisarzy poi- j 
skich, zaplanowany w br. przez i 
Wydawnictwo Literatury Pięk- j 
nej, wynosi 650.000 egzcmpla- i 
rzy. Nad przekładami tych | 
dzieł pracują wybitni' literaci ; 
radzieccy — K. Simonow, M. i 
Tichonow, S. Michałków, S. j 
Marszak, P. Antokolski i in.

S ytuac ja  w Ira n ie
(f) PARYŻ (PAP). Agencja | 

AFP donosi z Teheranu, że ; 
generał Zahędj ściągnął do sto i 
licy Iranu znaczne siły wojsko 
we. Nigdy jeszcze — pisze ko i 
respondent AFP — nie skon ; 
centrowano w Teheranie tak 
w ielkich oddziałów wojsko
wych jak obecnie.

Prasa donosi, że deputowany, 
profesor uniwersytetu w Tehe
ranie Zirak Zede popełnił sa 
mobójstwo. Przyczyną samo ’ 
bójstwa jest rozwój sytuacji 
politycznej w Iranie. Donoszą ; 
również, że przywódca Iran- i 
Sxiego Towarzystwa Walki z! 
Imperializmem Morteza Lenko 1 
rani oraz sekretarz irańskiego i 
Komitetu Obrońców Pokoju Mo- ! 
liamed Chormoz zostali aresz ; 
towani.

Amerykanie 
hezpnrislnu nie 

zatrzymali 250 jeńców 
chińskich

(f) PEKIN (PAP). Korę? j 
pondent agencji Nowych Chin j 
podaje z Knesongu:

Przedstawiciel strony ko- i 
reansko-chińskiej w Komisji do i 
spraw repatriacji jeńców wo- ; 
jennych Li Rion ir zażądał w 
czasie posiedzenia Komisji 24 
bm., aby strona amerykańska 
udzieliła wyjaśnień dotyczących 
zatrzymania przez Amerykanów i 
250 jeńców chińskich.

Strona amerykańska uchyli
ła się jednak od udzielenia od
powiedzi.

Według oświadczeń jeńców 
koreańsko-chińskich. którzy po j 
w rócili z niewoli, Amerykanie ; 
uprowadzili bezpodstawnie wie- ! 
lu jeńców koreańsko-chińskich, i 
którzy podlegają bezpośredniej : 
repatriacji.

Korespondent przypomina ; 
jednocześnie, że minister wojny i 
USA Stevens otwarcie przy- \ 
znał, iż USA zatrzymują 250 ! 
jeńców chińskich.

Podpisanie węgierslco- 
argentyńskiego układu 

handlowego
(f) NOWY JORK (PAP). 7 

Buenos Aires donoszą, że 24 : 
sierpnia został podpisany u- 
ktad handlowy i płatniczy mię- : 
dzy Argentyną a Węgierską j 
Republiką Ludową na okres i 
trzech łat.

Układ przewiduje, że w pier- j 
wszym roku wartość wzajem- j 
nych dostaw będzie wynosiła 
około 30 milionów dolarów i 
Węgry będą dostarczały Argen
tynie sprzętu kolejowego, silni- i 
ków elektrycznych i innego j 
sprzętu elektrotechnicznego, j 
traktorów, szkia i innych towa
rów.

Argentyna będzie dostarcza
ła Węgrom oleju lnianego, skór, 
>’etny i bawełny.

Zagraniczne echa komunikatu rządu radzieckiego 
o przeprowadzeniu w ZSRR doświadczenia z bombą wodorową

( f)  MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Komunikat rządu ZSRR, że w Związku Radzieckim dokonano 

w celach doświadczalnych eksplozji jednego z typów bomby wo
dorowej, wywołał liczne komentarze na całym świccie. Prasa 
postępowa ocenia ten komunikat jako dowód potęgi Związku 
Radzieckiego, jako zwycięstwo obozu pokoju i demokracji.

Dzienniki podkreślają, że ko
munikat radziecki o . przepro
wadzeniu doświadczenia z bom
bą wodorową zadaje cios tym 
agresywnym kołom, które opie
rały swą politykę na monopolu 
USA w dziedzinie produkcji 
bomby atomowej i wodorowej.

Tak np. gazeta chińska „Sin- 
wonżibao“  w artykule pt. „Os
tudzić gorące głowy podżega
czy wojennych“  pisze, iż „o- ; 
świadczenie rządu Związku ! 
Radzieckiego o przeprowadze
niu doświadczenia z bombą wo
dorową jest skuteczną dawką 
lekarstwa dla ostudzenia gorą
cych głów podżegaczy wojen
nych. Dla tępych dżentelmenów, 
ślepo wierzących w „potęgę“ si
ły i marzących o now'ej awan
turze wojennej, oświadczenie to 
jest aktualnym i mocnym o- 
strzeżeniem“ .

Londyński „Daily Worker“  w 
artykule redakcyjnym stwier
dza: „Fakt, że monopol amery
kański na bombę wodorową na- j 
leży obecnie do przeszłości, i 
jest wygraną dla sprawy poko
ju i stanowi nowy bodziec w 
walce o zakaz broni atomowej“ .

Dziennik czechosłowacki 
„Zemiedelske Noviny“  stwier
dza, że. „imperialiści amery
kańscy w swoim czasie całą swą 
politykę zagraniczną budowali 
na fakcie, iż znają tajemnicę 
produkcji bomby atomowej 
Jednakże imperialiści przeliczy
li się. Legendę o monopolu 
USA na bombę atomową roz
wiał komunikat Moskwy, że 
Związek Radziecki również po
siada bombę atomową“ . Po sro
motnym fiasku polityki atomo
wej — stwierdza daiej dzien
nik — imperialiści amerykań
scy usiłowali uprawiać polity
kę tak zwanej bomby wodoro
wej, ale i tu doznali fiaska.

Prasa burżuazyjna, jak rów
nież oficjalni przedstawiciele 
rządów burżuazyjnych z oży
wieniem komentują komunikat 
o przeprowadzeniu w ZSRR do
świadczenia z bombą wodoro
wą.

Liczne gazety burżuazyjne, 
wykazując rozterkę i wyraźnie 
usiłując w Jakiś sposób po
mniejszyć znaczenie komunika
tu rządu radzieckiego o bombie 
wodorowej, kwestionowały wia
domość, iż Zw iązek Radziecki 
zgłębił tajemnicę produkcji 
bomby wodorowej.

Tak np. dziennik kanadyjski 
„Citizen“  z 10 sierpnia zamie
ści! na pierwszej stronicy wiel
ki nagłówek: „Jest rzeczą wąt
pliwą, czy Związek Radziecki 
wyprodukował bombę wodoro 
wą“ . Dziennik przedrukował 
doniesienie waszyngtońskiego 
korespondenta agencji Cana- 
dian Press stwierdzające mię
dzy innymi: „Specjaliści ame
rykańscy wątpią, by Związek 
Radziecki wyprodukował w 
chwili obecnej jedną z tych 
strasznych bomb“ .

W tym . samym duchu wypo
wiedział się w artykule redak
cyjnym dziennik amerykański 
„W all Street Journal“ , który 
pisał: „Nasi specjaliści w dzie
dzinie energii atomowej w pew
nym stopniu kwestionują to o- 
świadczenie, ponieważ, o ile im

;

wiadomo, nie było żadnych o- 
znak eksplozji bomby wodoro
wej“ .

Należy stwierdzić, że w wy
niku ogłoszenia komunikatu 
rządu radzieckiego w sprawie 
przeprowadzenia w ZSRR do
świadczenia z bombą wodoro
wą, w trudnej sytuacji znaleźli 
się pewni mężowie stanu, któ
rzy niedawno sceptycznie przy
jęli oświadczenie szefa rządu 
radzieckiego G. M. Malenkowa, 
„że Stany Zjednoczone nie są 
monopolistami w dziedzinie 
produkcji bomby wodorowej“ .

Tak np., według doniesienia 
agencji Reutera, sekretarz sta
nu USA Dulles jeszcze 12 sier
pnia oświadczył, iż „rząd jego 
sceptycznie ustosunkowuje się 
do powyższego twierdzenia Ro
sji. Podkreślił on, że eksplozja 
bomby wodorowej w Rosji nig
dy nie była ujawniona“ .

Jednakże ,po ogłoszeniu w 
prasie radzieckiej komunikatu 
o przeprowadzeniu w ZSRR do
świadczenia z bombą wodoro
wą, agencje United Press i 
Associated Press opublikowały 
następujące oświadczenie prze
wodniczącego amerykańskiej 
komisji do spraw energii ato
mowej Straussa: „Rankiem. 12 
sierpnia Związek Radziecki 
przeprowadzi! doświadczenia a- 
tomowe. Wieczorem tegoż dnia 
wpadły w nasze ręce pewne in
formacje w tej sprawie“ . 
Strauss stwierdzi! następnid, 
że informacje uzyskane przez 
Stany Zjednoczone „świadczą, 
iż doświadczenie to było zwią
zane zarówno z rozbiciem ją 
dra wodorowego, jak i z reakcją 
termojądrową“ .

Tak więc, oświadczenie 
Straussa stanowiło zaprzecze
nie oświadczenia Duilesa, któ
ry 12 sierpnia utrzymywał, że 
„eksplozja bomby wodorowej w 
Rosji nigdy nie była ujawnio
na“ .

Według doniesienia agencji 
Reutera z 20 sierpnia, „rzecznik 
Foreign Office oświadczył, że 
Anglii, jak również Stanom 
Zjednoczonym wiadome jest, iż 
Rosja dokonała niedawno e- 
ksplozji bomby wodorowej. 
Rzecznik ministerstwa stwier
dził, iż rząd angielski zga
dza się z komunikatem a- 
merykanskiej komisji do Spraw" 
energii atomowej, że 12 sierp
nia, jak stało się jej wia
dome, Związek Radziecki prze
prowadził doświadczenia ato
mowe „z reakcjami termojądro
wymi“ (wodorowymi). Obec
nie jest jasne, w jakiej sytuacji 
znaleźli się „sceptycy", którzy 
usiłowali zakwestionować ko
munikat rządu radzieckiego o 
broni wodorowej.

Doniesienia z Waszyngtonii 
podkreślają, że likwidacja mo
nopolu amerykańskiego w dzie
dzinie broni wodorowej wywrze 
wpływ na całą sytuację mię
dzynarodową.

Zdaniem dyplomatycznego 
korespondenta agencji Associa
ted Press w Waszyngtonie 
Hightowera, „ostatnie donie
sienia o osiągnięciach ZSRR 
w dziedzinie energii atomo
wej wprowadzają do polityki 
rządów na całym świecie nowy,

] surowy fakt, iż Związek Ra- 
I dziecki być może przekreśla 
j przewagę w dziedzinie energii 
i atomowej“ , którą dotychczas 
| miał Zachód.

Jak donosi korespondent a- 
gencji United Press z Waszyn
gtonu, przewodniczący polączo 
nej komisji kongresowej do 
spraw energii atomowej Cole 
zawiadomił członków komisji o 
zwołaniu nadzywyczajnego po 
siedzenia komisji „w  chwili, 
gdy obserwatorzy, którzy zaj
mują się zagadnieniami nauko 
wymi, wyrażali przypuszczenia, 
iż Rosja znalazła prawdopo- 
bnie skuteczniejszy niż Stany 
Zjednoczone sposób wywoływa
nia reakcji jądrowej w bombie 
wodorowej“ . W drugim oświad
czeniu ogłoszonym nieco póź
niej Cole, jak podaje korespon
dent agencji United Press, „dal 
jasno do zrozumienia, iż nie 
należy pomniejszać znaczenia 
radzieckiej bomby wodorowej“

„New York Times“ , ucieka
jąc się do normalnego dla tego 
pisma szantażu i usiłując wy
wołać zaniepokojenie, stara się 
przekonać swych czytelników, 
iż fakt opanowania przez Zwią
zek Radziecki produkcji bomby 
wodorowej stanowi rzekomo 
groźbę dla pokojowej egzysten
cji narodów.

„Eksplozja bomby wodoro
wej w Związku Radzieckim — 
pisze dziennik — stawia za
gadnienie pierwszorzędnej wa
gi zarówno przed Stanami 
Zjednoczonymi, jak i przed ca
łym blokiem zachodnim, które
go podstawą jest nasz kraj. 
Pierwszy problem, który za
pewne wyłoni się przed Stana- 

! mi Zjednoczonymi, związany 
j jest z faktem, że poza Stana
mi Zjednoczonymi żaden inny 

! kraj nie ma tak wiele obiektów 
nadających się do bombardo
wania bombą wodorową“ . Zda
niem nowojorskiego „Daily 
News“ , potwierdzenie faktu, iż 

I Związek Radziecki posiada 
I bombę wodorową „nie jest wia
domością dobrą i jedyną praw
dopodobnie rzeczą, jaka nam 
pozostaje — to kontynuowanie 
zbrojeń“ . Jednakże w prasie 
burżuazyjnej coraz częściej 
rozlegają się również inne.

I bardziej trzeźwe głosy.
Tak np. paryski „Monde“ , 

donosząc o przeprowadzeniu w 
ZSRR doświadczenia z bombą 

j wodorową, stwierdza: „Zw ią
zek Radziecki podkreśla, iż 

i świat nie powinien być zanie- 
| po ko jony faktem, iż Rosja po
siada bombę wodorową. Gdy 
rząd radziecki 'poda! do wiado
mości, że posiada bombę ato
mową, zapewni! w ogłoszonym 
komunikacie caty świat, iż nie 
powinien być z tego powodu 
zaniepokojony i że Rosja posta
nowiła kontynuować walkę o 
zakaz stosowania broni maso
wej zagłady“ .

Tę sarną myśl wyraża dzien
nik angielski „Evening News", 
który 20 sierpnia w artykule 
redakcyjnym pisał: „Komunika
towi rosyjskiemu o eksplozji 
bomby wodorowej towarzyszą 
słowa, iż Zachód nie ma żad
nych podstaw do niepokoju, 
ponieważ Związek Radziecki 
prowadzi, politykę pokoju. Mo
żemy żywić nadzieję, że Rosja 
rzeczywiście myśli to co mó
wi... istnieje wiele dowodów, iż 
nie dąży ona do konfliktu mię
dzynarodowego“ .

W związku z przeprowadze-

niem w ZSRR doświadczenia z 
bombą wodorową dziennik 
grecki „A llad i“ pisał: „Mimo 
posiadania bomby wodorowej 
Związek Radziecki oświadcza, 
iż będzie prowadzić [ jiitykę 
pokoju. Doświadczenie z bom
bą wodorową wywarło ogrom
ne wrażenie na Zachodzie“ .

Wiele dzienników zagranicz
nych podkreśla, że Związek Ra
dziecki raz jeszcze potwierdzi! 
swe stanowisko wypływające z 
niezmiennej polityki zmierza
jącej do utrwalenia pokoju i 
bez p ieczeń stjva na rodowi

Komentując komunikat o 
przeprowadzeniu w Związku 
Radzieckim próby z bombą wo
dorową, dziennik hinduski 
„Times of India“ oświadcza; 
„Nowa zmiana w bilansie ener
gii atomowej sprzyja stanow
czemu wprowadzeniu skutecz
nej kontroli nad energią ato
mową, zapewniającej jej wyko
rzystanie wyłącznie w celach 
pokojowych“ .

Korespondent gazety angiel
skiej „News Chronicie“ pisze, 
że „tylko uregulowanie nieroz
wiązanych problemów politycz
nych, z których najważniejszym 
jest' zagadnienie niemieckie, 
może przygotować grunt pod 
porozumienie w sprawie roz
brojenia, które- by objęło kon
kretne, trudniejsze do osiągnię
cia porozumienie w sprawie 
kontroli nad stosowaniem w 
czasie wojny bomby wodoro
wej“ .

Podkreślając, iż posiadanie 
przez Związek Radziecki broni 
atomowej i wodorowej powodu
je zmianę w sytuacji między
narodowej, oraz uwzględniając 
echa światowe na ogłoszony w 
ZSRR komunikat rządowy, nie
które gazety amerykańskie, jak
kolwiek nawołują do wzmoże
nia wyścigu zbrojeń, zmuszo
ne są jednocześnie przyznać, że 
nastała właściwa chwila dla 
potępienia broni atomowej i 
wodorowej jako broni masowej 
zagłady.

Tak np. „Washington Post“ 
w artykule redakcyjnym uwa
ża, ż.e w obliczu nowych wyda
rzeń „staje się konieczne pod
jęcie nowych prób niedopusz
czenia do tego, by broń atomo
wa zöstaia wykorzystana w ce
lach wojennych. Nie chcemy 
pomniejszać trudności, jakie 
stoją na drodze do osiągnięcia 
zadowalającego porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim, ale 
trudności te nawet w części nie 
są tak straszne, jak następstwa 
fiaska w osiągnięciu takiego 
porozumienia“ .

Dziennik grecki „A vg i“  za
mieści) komunikat, o eksplozji 
bomby wodorowej w Związku 
Radzieckim pt.: „O m ylili się 
ci, którzy sądzili, że pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego 
jest oznaką słabości. Mimo po
siadania bomby wodorowej 
rząd ZSRR nada! proponuje za
kaz wszelkiej broni masowej 
zagłady. Rozwiały się marze
nia o uprawianiu polityki szan
tażu atomowego“ .

Tygodnik libański „Ał-Hara- 
ka“ , podkreślając doniosłe zna
czenie dla sprawy pokoju ko
munikatu rządu radzieckiego o 
przeprowadzeniu w ZSRR do
świadczenia z bombą wodoro
wą, pisze: „Wczoraj rosyjska 
bomba atomowa była przeszko
dą na drodze do wojny. Dzisiaj 
bomba wodorowa odgrywa ta
ką samą rolę w dziele utrzyma
nia pokoju na caiym świecie“ .

D y s k u s ja  w  K o m is ji P o lity c z n e j O N Z 
nad  k w e s tią  ko reań ską

(n NOWY JORK (PAP). 24f
sierpnia w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
trwała nadal dyskusja nad 
kwestią koreańską.

Delegaci republiki San Do
mingo, Haiti i Brazylii wypo
wiedzieli się za udziałem 
Związku Radzieckiego w obra
dach konferencji politycznej 
dla rozwiązania problemu ko- j 
reańskiego, lecz oświadczyli,! 
że nie mogą poprzeć propozy- j 
cji dotyczącej udziału Indii w 
tej konferencji.

Delegat Luksemburga, który 
jest współautorem projektu re
zolucji Stanów Zjednoczonych 
i 14 innych państw, popart tę 
rezolucję, lecz podkreślił, że 
przedstawiciele Luksemburga 
nie wezmą udziału w obradach 
konferencji politycznej. Doda! 
on, że jego delegacja powstrzy- i 
ma się od głosu podczas gloso- i 
wania nad propozycją dotyczą
cą zaproszenia przedstawicieli! 
Indii na konferencję polityczną.

Przewodniczący delegacji 
Ukraińskiej SRR A. Baranow
ski podkreśl ił, że zawarcie ro- 
zejmu w Korei było rezultatem 
olbrzymich wysiłków m iłują
cych pokój narodów.

Baranowski przypomniał, że 
zdaniem przedstawicieli Fran
cji, Anglii, Kanady, Australii 
i innych państw konferencja 
polityczna, w której brali
by udział przedstawiciele dwu 
wrogich obozów, nie odpo
wiadałaby celom pokojowe
go uregulowania problemu 
koreańskiego i podkreślił, że 
niesposób osiągnąć porozumie
nia w sprawie pokojowe
go uregułowan-ia tego proble

mu bez udziału w dyskusji 
przedstawicieli miłujących po
kój krajów, które ze względów 
geograficznych i politycznych 
są szczególnie zainteresowane 

I problemem koreańskim. Do kra- 
I jów takich należą — rzecz o- 
czywista — państwa graniczą
ce z Koreą.

Pokojowe uregulowanie pro
blemu koreańskiego przy
czyni się niewątpliwie do 
rozładowania napięcia w sto
sunkach międzynarodowych. Do 
tego właśnie celu powinno dą
żyć Zgromadzenie Ogólne NZ, 
rozważając sprawę zwołania 
konferencji politycznej d!a po
kojowego rozwiązania proble
mu koreańskiego.

W zakończeniu Baranowski 
oświadczył, że delegacja Ukra
ińskiej SRR popiera w caiei 
pełni projekt rezolucji radziec
kiej w sprawie zwołania kon-! 
ferencji politycznej dla rozwią-1 
zartia problemu koreańskiego.

(f) NOWY JORK (PAP). 21 I 
bm. na posiedzeniu popołu- 

j dniowym Komisji Politycznej 
przemawiali przedstawiciel k li
ki lisynmanowskiej oraz dele
gaci Peru, Indonezji i Biało
rusi.

Agent Hsynmanowski popa:! 
w swym oświadczeniu przed
stawiciela USA, który wypo
wiedział się przeciwko udziało
wi Indii w konferencji polity- I 
cznej. Lisynmanowiec poświę
cił znaczną część swego wystą
pienia napastliwym i ordynar
nym oszczerstwom pod adre
sem rządu hinduskiego. W 
związku z niedopuszczalnym 
tonem przemówienia tego a- 
genta, przewodniczący Komisji

zmuszony by! przerwać mu f 
przywołać go do porządku.

Delegat Peru popart stano
wisko USA w'sprawie uczest
ników konferencji politycznej i 
jej celów.

Następnie zabrał głos dele
gat Indonezji Tozokronegoro, 
który wyrazi! ubolewanie z po
wodu odrzucenia wniosku ra
dzieckiego w sprawie zaprosze
nia przedstawicieli Koreań
skiej Republiki Ludowo - De
mokratycznej i Chińskiej Re
publiki Ludowej do udziału w 
pracach Komisji Politycznej. 
Delegat Indonezji oświadczył, 
że udział tych przedstawicieli 
pomógłby Komisji Politycznej 
rozwiązać sporne problemy, 
które utrudniają jej prace. 
Przedstawicie! Indonezji wy
powiedzią! się za zwołaniem 
konferencji „okrągłego stołu“ i 
przeciwko konferencji dwóch 
stron. Poddał on krytyce pro
jekt rezolucji 15 państw z USA 
na czele w sprawie uczestni
ków konferencji politycznej i 
wypowiedział się za udziałem 
Związku Radzieckiego i Indii 
w konferencji.

Z kolei zabrał glos szef de
legacji Białorusi —• K. Kisie- 
lew. Oświadczy! on, że przed
stawiciel USA błędnie interpre
tuje układ rozejmowy. Posta
nowienia tego układu — 
stwierdził itisieiew — nie prze
widują wcale, że w konferencji 
nie mogą wziąć udziału pań
stwa, które nie uczestniczyły w 
wojnie koreańskiej. Kisielew 
podkreślił, że Zgromadzenie 
Ogólne ma prawo, zgodnie z 
Kaftą NZ, omawiać wszelkie 
problemy dotyczące utrzymania

pokoju ! bezpieczeństwa mię
dzynarodowego.

Nawiązując do przemówień
przedstawicieli Kuby i Brazylii, 
którzy zakomunikowali, że ich 
delegacje będą giosowaiy prze
ciwko kandydaturze Indii, po
nieważ. Li Syn-man grozi boj
kotem konferencji politycznej, 
jeśli Indie wezmą w niej udział, 
Kisielew oświadczył: Okazuje 
się więc, że sprawa uczestni
ków konferencji zależy przede 
wszystkim od tzw. prezydenta 
Korei południowej — od Li 
Syn-mana. Delegacja białorus
ka uważa, że nie ma żadnych 
podstaw ku temu, by nie dopu
ścić Indii do udziału w konfe
rencji politycznej. Wiadomo, że 
Li Syn-man bojkotuje również 
układ’ rozejmowy i domaga się 
kontynuowania wojny, dopóki 
interwenci nie zagarną Korei 
północnej. Jest rzeczą oczywi
stą, że odpowiedzialność za to 
ponosi nie tylko klika lisynma- ] 
nowska, lecz również jej pro
tektorzy, którzy tolerują prowo
kacje Li Syn mana.

Komisja powinna wziąć pod 
uwagę fakt — stwierdził K i
sielew — że wszystkie narody 
z coraz większym zdecydowa
niem domagają się położenia 
kresu różnym prowokacjom i 
popierają pokojową politykę 
rządów Chińskiej Republiki 
Ludowej i Koreańskiej Repub
liki Ludowo-Demokratycznej.

Delegat Białorusi poparł ra
dziecki projekt rezolucji. Rezo
lucja ta — podkreśli! on — w 
pełni odpowiada żądaniom 
wszystkich narodów i zmierza j 
do pokojowego uregulowania [ 
kwestii koreańskiej-

Rząd Pełli zamierza iść ręka w rękę 
z burżuazją i obszarnikami

W ystąp ien ie  G. D i YH torio w  parlam encie w łoskim
(f) RZYM (PAP). W izbie 

¡deputowanych parlamentu wło
skiego toczyła się w dalszym 

I ciągu dyskusja nad deklaracją 
rządu Pełli. Deputowany ko
munistyczny Giuseppe Di V it
torio — sekretarz generalny 
Włoskiej Powszechnej Konfe
deracji Pracy — oświadczy! w 
swym przemówieniu, że rząd 
Pełli pragnie zapewnić sobie 
poparcie monarchistów i faszy
stów i zamierza iść ręka w rę
kę z burżuazją przemysłową i 
obszarnikami Południa, aby 
pozbawić masy pracujące ich 
dotychczasowych zdobyczy. 
Jednakże w obecnych wa
runkach jest to niemożliwe, po
nieważ masy pracujące gotowe 
są bronić swych zdobyczy.

Di Vittorio podkreślił, że 
przemysł metalurgiczny, prze
mysł budowy maszyn i górn:- 
czy przeżywają poważny kry
zys.

Aby osiągnąć poprawę sytu
acji w tych gałęziach przemy
słu — oświadczył Dl Vittorio 
-—.rząd powinien wydać zakaz 
zwalniania z pracy, podnieść 
poziom produkcji, zwiększając 
wewnętrzne zapotrzebowanie i 
eksport wioski.

*

(f) RZYM (PAP). Po zakoń
czeniu debaty nad deklaracją 
rządową w Izbie Postów, pre
mier Pella udziela) odpowiedzi 
na różne pytania deputowa
nych.

Poruszając zagadnienia poli
tyki zagranicznej, Pella o 
świadczył, że pozostaje wierny 
„europejskiej wspólnocie obron, 
nej“ . Odnośnie handlu ze Zwią
zkiem Radzieckim Peila żako 
munikował, że „w  obecnej chwi 
li prowadzone są odpowiednie 
rokowania“ . Pella stwierdzi! 
również, że jego rząd zamierza 
rozszerzyć handel z Chinami 
W zakończeniu podkreśli) on 
ponownie, że jego rząd ma cha
rakter „administracyjny i tym
czasowy“ .

Po końcowym przemówieniu 
Pełli, deputowani różnych par
tii przedstawiali motywy glo
sowania.

Palmiro Togliatti oświadczył 
w imieniu komunistycznej gru
py parlamentarnej, że komuni
ści odmawiają volum zaufania 
rządowi Pełli z następujących 
przyczyn. Przede wszystkim 
charakter samego rządu dowo
dzi, że „partia chrześcijańskó- 
demokrntyczna nie liczy się z 
sytuacją polityczną i wolą wy
borców, ktoóra znalazła wyraz 
7 czerwca“ . Ponadto dwuznacz
ne i bardzo niebezpieczne okre
ślenie — „rząd tymczasowy i 
administracyjny", używane 
przez Pelię, oznacza w istocie 
rzeczy, że „obecna stagnacja 
polityczna i ekonomiczna sta
nie się niemal zasadą w dzia
łalności rządu“ .

Program PełłI — oświadczy! 
Togliatti — nie zawiera żad-

nych konkretnych wniosków vf 
sprawie rozwiązania niecier- 
piących zwłoki zagadnień. W 
dziedzinie polityki zagranicz
nej — doda! Togliatti — „stara
liśmy się znaleźć 'choćby naj
mniejszy bodaj przejaw dąże
nia do podjęcia jakiegokolwiek 
nowego kroku zgodnego z no
wą sytuacją międzynarodową".

W zakończeniu Togliatti 
wskazał na realne niebezpie
czeństwo zmowy między chade- 

! cją a monarchistami w celu 
! „powrotu do sposoby rządze- 
| nia, który został potępiony 7 
I czerwca. Wynika stąd koniecz
ność przejawienia czujności".

| W imieniu socjalistycznej 
! grupy parlamentarnej przema- 
! wiat Piętro Nenni, który o- 
| świadczy), że socjaliści gloso- 
j wać będą przeciwko rządowi 
! Peili. Rząd „administracyjny" 
i Pełli zasługuje pod każdym 
względem na potępienie — 
podkreśli) Nenni.

Po przemówieniu . przedsta- 
wicie!i innych grup parlamen
tarnych odbyło się głosowanie. 
Za Votum zaufania głosowało 
315 deputowanych, przeciwko 
— 215, a od głosu wstrzymało 
się 44 deputowanych. Rząd 
Pełli poparli chadecy, monar
chiści, liberałowie i republika
nie; przeciwko rządowi gloso
wali komuniści i socjaliści; od 
głosowania wstrzymali się de
putowani z ramienia „włoskie
go ruchu socjalnego“ i socjal
demokraci.

Wiadomości sportowe
Spotkanie sportowców AZS  
7. delegatami zagranicznymi 

na Kongres Studentów
W m a lo w n ic z e j m ie jsco w o śc i pod* 

w a rs z a w s k ie j — Zagórze , na obozie 
w y p o c z y n k o w y m  p rz e b y w a ją  de le 
gaci m ło d z ie ży  s tu d e n c k ie j W ioch , 
państw  s k a n d y n a w s k ic h , B ra z y li i .  
A n g li i  i in n y c h  k ra jó w , k tó rz y  
p rz y b y li  na I I I  Ś w ia to w y  K ongres  
S tu d e n tó w  w  W arszaw ie .

We w to re k  25 bm . w  Zagórzu  
g ośc ili czo ło w i n a rc ia rze  p o lscy  — 
a k a d e m ic k i m is trz  św ia ta . M is trz  
S p o rtu  — A n d rz e j R o i-G ąs len ica . 
na jlepsza  n a rc ia rk a  A k a d e m ic k ie g o  
Zrzeszen ia  S po rtow ego. M is trz  S p o r
tu  — Teresa K o d e lska  o raz  s ia t
ka rze  i s ia tk a rk i AZS.

W p ro w a d z o n y c h  w  se rdeczne j 
a tm osfe rze  rozm ow ach  ze s tuden- 
ta m i-s p o r to w c a m i p o ls k im i, s tu d e n 
ci ang ie lscy , szw edzcy, no rw escy , 
w ło scy  i in n i żyw o  in te re s o w a li się 
z a g a d n ie n ia m i k u ltu r y  fiz y c z n e j i 
sp o rtu  w  Polsce, a szczególn ie  za
g a d n ie n ia m i w y c h o w a n ia  fiz y c z n e 
go na w yższych  u cze ln iach  w  na
szym  k ra ju .

S zw edzi z uw agą  s łu c h a li Teresy 
K odels ic ieJ, o p o w ia d a ją c e j o s t ru k 
tu rz e  o rg a n iz a c y jn e j A ZS , o zada
n ia ch  sp e łn ia n y c h  przez m łodz ież  
po lską  w  o rg a n iz o w a n iu  m asow e j 
k u ltu r y  fiz y c z n e j i sp o rtu , o t r o 
s k l iw e j op iece  ja k ą  P aństw o  otacza 
w  Polsce L u d o w e j sp o rt.

A k a d e m ic k i m is trz  św ia ta  —> A n 
d rz e j R o j-G ą s len ica , s tu d e n t A k a 
d e m ii W ych o w a n ia  F izycznego  d y 
s k u to w a ł z ko s z y k a rz a m i a n g ie ls k i
m i o m etodach  p ra c y  w yższych  
u cze ln i w y c h o w a n ia  fizyczn e g o  w 
Polsce.

K ilk a  to w a rz y s k ic h  m eczów  s ia t
k ó w k i i ś p ie w y  d o p e łn iły  p rz y ja 
c ie lsk ieg o  sp o tka n ia  s p o rto w có w  
A ZS  z d e le g a ta m i na K ongres .

Spartakiada 
Wojska Polskiego

25 bm . o d b y ły  * ię  dalsze » po tka 
n ia  w  tu r n ie ju  b o k s e rs k im  o t y t u 
ły  m is trz ó w  W o jska  P o lsk iego  na 
S p a rta k ia d z ie  W P w e W ro c ła w iu .

S p o tka n ia  s e rii p o ra n n e j b y ły  za
c ię te  i  m ia ły  na ogó l w y ró w n a n y  
poz iom . Je dyn ą  n ie sp o dz ia nką  bv ła  
po rażka  N o w a ck ie g o  w  wadze le k 
k ie j  z B ie l ik ie m . N o w a c k i n ie  p rze 
g ra ł do te j p o ry  żadne j w a lld  i b y ł 
k a n d y d a te m  na m is trz a . N a n a j
lepszym  p oz io m ie  s ta ło  « p o tkan ie  
Letss — G rz y w o c z  w  w adze le k k o -  
ś re d n ie j.

W ie czoro w a  se ria  sp o tka ń  sta ła  
na d o b ry m  p o z io m ie  l  n ie  p rz y n io 
sła sp e c ja ln y c h  n ie s p o d z ia n e k /G łó 
w ne  za in te re so w a n ie  s k u p iło  się 
w o k ó ł w a lk i w  wadze c ię ż k ie j m ię 
dzy  G o śc ta ń sk im  a m ło d y m  M a ń 
ką. W y g ra ł zd ecyd o w an ie  G ościań - 
s k i m a ją c  p racz  c a ły  czas p rze w a -

M is trz e m  W P  na ro k  1953 w  w ie 
lo b o ju  o f ic e rs k im  zosta ł p o n o w n ie  
zw yc ięzca  u b ie g łe j S p a rta k ia d y  — 
B a g ła je w s k i (M a r. W o j.), zd o b y w a 
ją c  łączn io  25,5 p k t. D ru g im  b y ł 
O d rz y w o le k  (W ro c ła w ) — 4(5.5 p k t. 
D ru ż y n o w o  m is trz e m  W o jska  P o l

sk iego  zosta ł zespół W ro c ła w ia  — 
42 p k t.

❖
N a jc ie k a w s z y m  p u n k te m  - p ro g ra 

m u zaw odów  le k k o a tle ty c z n y c h  w 
d n iu  25 bm . b y ł b ieg  na 5000 m . Na 
s ta rc ie  s ta n ę li n a jle p s i d łu g o d y 
s tansow cy P o ls k i: C h ro m ik , G ra j, 
K rz y s z k o w ia k  i S zw argo t. Z w y c ię 
ż y ł zd ecyd o w an ie  C h ro m ik  (K ra 
k ó w ) w  czasie 14:50.6. B a rdzo  do
b re  w y n ik i  os ią g n ę li w  rzu c ie  m io 
tem  H a rm a ta  i M a s ło w sk i. O ba j 
m ie li id e n ty c z n y  p ie rw s z y  r z u t  — 
54,12 a o za ję c iu  p ie rw szego  m ie j
sca przez H a n n a  tę zadecydow a ł 
d ru g i z ko le i lepszy rzu t.

N ie z ły  czas m ie li za w o d n ic y  w 
b iegu na l io  m p p ł. T rze ch  osiągnę
ło  czas pon iże j 16 sek.

W y n ik i b iegu na 5 k m : 1) C h ro - j 
m ik  (K ra k ó w ) — . 14,50,6. 2) K rz y -  \ 
s z ko w ia k  (W arszaw a) — 14.52,2, 5) j
S zw arg o t (K ra k ó w ) — 14.56,2, 4)
G ra j (Bydgoszcz) — 14,57,2.

W pozosta łych  fin a ła c h  p a d ły  na 
s tę p u ją ce  w y n ik ł :

b ie g  400 m  — 1) M ach (W arszawa)
— 49,2, 2) P lew a (K ra k ó w ) — 50,1. 
110 m  p p ł — 1) K a rd a ś  (W arszawa)
— 15,6, 2) B uga ła  (W ro c ła w ) — 15,7: 
rz u t m ło te m  — 1) H a rm a ta  (M ar. 
W o j.) — 54.12. 2) M a s ło w sk i (B y d 
goszcz) — 54.12, sko k  w z w y ż  m ęż
czyzn — 1) R u t (W ro c ła w ) •— 175.
2) D rozd  (W arszaw a) — 175; 80 m 
pp ł. k o b ie t — 1) G o śc ln ia k  - S ło w iń 
ska (Bydgoszcz) — 12.4, 2) Dach
(W ro c ła w ) — 13,4; sko k  w  da! k o 
b ie t — 1) G o ś c in ia k -S ło w iń s k a  (B y d 
goszcz) — 5,35, 2) Jes ionow ska  (W a r
szawa) — 5,11.

*
W  o s ta tn im  d n iu  m is trz o s tw  p ły 

w a c k ic h  p a d ły  tr z y  re k o rd y  WP. j 
U s ta n o w ili je :  B o n ie c k i (W ro c ław ) 
na 200 m st. g rz b ie t. — 2:43.8. U 
G ry s z c z y k  (K ra k ó w ) na 400 m  st. i 
do w . - -  6:15.3 o raz  M in a r to w ic z  I 
(W arszaw a) w  k o n k u re n c ji  300 ni j 
na boku  — 4:18,3. B o n ie c k i -stoczył ! 
zac ię tą  w a lk ę  z Jaśk ie w icze m , re 
w a n ż u ją c  m u  się za pon ies iona  po
p rz ed n ieg o  dn ia  po ra żkę  na 100 m ; 
st. g rz b ie t. B o n ie c k i u z y s k a ł czas ; 
2:43,8, — J a ś k ie w ic z  o 0,4 sek. g o i-  ! 
szy.

M ro c z k o w s k i w  f in a le  na 100 m 
st. dow . u z y s k a ł d o b ry  w y n ik  1,00.6. j 
W skokach  do w o d y  zdecydow ane  
z w y c ię s tw o  o d n ió s ł K ła p to c z . W j 
k la s y f ik a c ji  zespo łow e j z w y c ię ż y ł ! 
W ro c ła w  p rzed  K ra k o w e m .

Spartakiada 
ZS Gwardia

W d a lszym  c iągu  za w o d ó w  le k k o -  i 
a tle ty c z n y c h  S p a rta k ia d y  ZS G w a r- i 
d ia  o d b y w a ją c y c h  się w  K ra k o w ie  i 
o s ią g n ię to  szereg d o b ry c h  w y  n i-  j 
kó w . M . in . B ogdanow icz  (W ro 
c ław ) u s ta n o w ił w  rzu c ie  oszczepem 
n o w y  re k o rd  ZS G w a rd ia  w y n ik ie m  
60,80 m , a re p re z e n ta n t Rzeszowa 
—■ S m u lc z y k  u z y s k a ł d o b ry  w y n ik  
w  s ko ku  w z w y ż  — 1.80 m . W
p c h n ię c iu  k u lą  z w y c ię ż y ł L om o w - 
sk i (G dańsk) u z y s k u ją c  w y n ik  
15,34 m .

W fin a le  b iegu  na loo m  k o b ie t 
zw y c ię ż y ła  O m ty n o w ic z  (B y d 
goszcz) — 12,8 sek., a na 400 m  Sta- 
n lo w ska  (P oznań) — 63.9 sek,

W koszyków ce  m ężczyzn do f in a 

ło w y c h  sp o tka ń  o m is trz o s tw o  S par
ta k ia d y  z a k w a lif ik o w a ły  się d ru ż y 
ny  K ra k o w a , Ł o d z i, W ro c ła w ia  i  
G dańska.

W ro z g ry w k a c h  te n is o w y c h  n a j
lepszą fo rm ę  w y k a z u je  O le jn ls z y n  
(W arszaw a), P ieczonk«  i  K u rm a n  
(K ra k ó w ), G u c fe ld  (S ta lin o g ró d ) 1 
W ó jc z y ń s k i (W ro c ła w ).

W  da lszym  c iągu  k o n k u re n c ji
s trz e le c k ic h  S p a rta k ia d y  rozegrano  
zaw ody w  s trz e la n iu  PW -3, K B K S -8  
i K B K S -7  w  k o n k u re n c ji  k o b ie t.

W k o n k u re n c ji  PW-3 z w y c ię ż y ła  
S m ignow ska  (L ó d ż —78 p k t.) . W p u n k 
ta c j i  zespo łow e j z w y c ię ż y ł Poznań
— 259 p k t. W s trz e la n iu  z K B K S -8  
p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  M ro zów n a  
(Ł ó d ź )  — 354 p k t. w  s trz e la n iu  z 
K B K S -7  z w y c ię ż y ła  S m agu r (B y d 
goszcz) — 247 p k t.

❖
W zaw odach  g im n a s ty c z n y c h  k o 

b ie t k la sy  I I I  p ie rw sze  cz te ry  m ie j
sca z a ję ły  re p ie z e n ta n tk l K ra k o w a
— A b le w ic z , P a w ło w ska , P a s te rn ak  
i U rb a n ik , p rz y  czym  z w y c ię ż c z y n i 
A b le w ie z  zd ob y ła  56,40 p k t.

W k la s ie  I I I  m ężczyzn p ie rw sze  
m ie jsce  spośród 108 s ta r tu ją c y c h  
z d o b y ł B ycze k  (L u b lin )  u z y s k u ją c  
56,20 p k t.

Drugi występ piłkarzy  
CSU w Polsce

26 bm . o dbędz ie  się na b o isku
O gn iw a  p rz y  A l. N ie p o d le g ło śc i 
m ecz m ię d z y n a ro d o w y  pom ię d zy  
czechos łow acką  d ru żyn ą  p iłk a rs k ą  
..C zerw ona  G w iazd a “  z B ra ty s ła w y  
a G w a rd ią  W arszawa. M ecz ro zpo 
czn ie  się o godz. 17.

Wyścig kolarski dookoła 
N R D

B E R L IN  (te l. w ł.) . W  d n iu  23 bm .
ko la rze  uczes tn iczą cy  w  w yśc ig u  
dooko ła  N R D  p rz e je c h a li I I I  etap 
S c h w e rin -M a g d e o u rg . D ługość t r a 
sy w y n o s iła  224 km . P ie rw s z y  n i  
m e tę  w  M agdeburgu  w p a d ł G ru b e r 
(N ie m c y  zach.) — 6:21.05 przed S ip - 
p ii, k tó r y  s k la s y f ik o w a n y  zosta ł w  
ty m  sam ym  czasie. T rze c ie  m ie jsce  
z a ją ł M a litz  — 6:31,15, 4) H u n d e r t-  
m a rk  (N ie m c y  zach.), 5) S ch u r.

Zespo łow o zw y c ię ż y ła  d ru ż y n a  
N ie m ie c  zachodn ich  — 19:33,35 przed  
SV E .nhe it?  (ten  sam czas)

24 bm . rozeg rano  IV  g ó rs k i e tap  
na tra s ie  M a gd e b u rg  — E r fu r t ,  d łu 
gości 215 km . T y m  razem  n a jle p ie j 
p o je ch a ł zd obyw ca  d ru g ie g o  m ie j
sca w  o s ta tn im  W yśc igu  P o k o ju  — 
S chu r. Z w y c ię ż y ł on w  czasie 
6:48.55 przed  S to ltze  — 6:49.55, 3) 
W eber, 4) N e s tle r, 5) G a łlłn g e , 6) 
Z iege l, 7) S chu lz . 8) D in te r. Zespo
ło w o  w y g ra ła  e tap  d ru ż y n a  N R D  I
— 20:31.22.

Na tra s ie  w y c o fa ł się z p ow odu  
ch o ro b y  L o th a r  M e is te r I.

Po cz te ie c h  e tapach w  k la s y f ik a 
c j i  in d y w id u a ln e j p ro w a d z i Z iege l, 
2) G a llin g e , 3) S to ltze . 4) Schu lz . 5) 
S ch u r, 6) T re f f l ic h .  W k la s y f ik a c j i  
zespo łow e j na czele je s t zespół 
N R D  I.

25 bm . k o la rz e  m ie li  dz ień  odpo
cz y n k u .

<t)

/V« marginesie

Syzyfowe prace
W  ostatnim okresie nienaj

lepiej się w iedli« amerykań
skim podżegaczom wojennym. 
Fiasko kolejnych prowokacji 
zmusza nawet bynajmniej nie 
podrzędne osobistości spośród 
nich do uznawania faktów, któ
re mają to do siebie, że czy się 
to imperialistom podoba czy 
nie, nic dają si« ukryć.

Fan Stevenson, były kandy
dat na prezydenta USA w ostat
nich wyborach skarżył się wła
śnie na takie fakty po powro
cie ze swej niedawnej 6-mie- 
sięcznej podróży po różnych 
krajach.

„Nie wszystko przebiega po
myślnie — stwierdził on na 
konferencji prasowej, dzieląc 
się z dziennikarzami wrażenia
mi ze swego tournee. Niestety, 
jedność wolnych (którym wolno 
„zgadzać się“ z dyktatem USA 
— red.) narodów nie wzrasta. 
Jest wiele zapalnych punktów 
takich jak Suez, Triest czy In- 
dochiny. W Azji panuje neutra- 
lizm, we Francji i we Włoszech 
brak stabilizacji politycznej, a 
przysziość Niemiec (oczywiście 
adenauerowskich — red.) i w oj
skowej i politycznej unifikacji 
Europy pozostai« pod znakiem 
zapytania“.

Słowem kłopoty i to niema
łe, mister Stevenson używa o- 
czywiście „oględnych“ wyrażeń 
na określenie tych amerykań
skich kłopotów, jednak nie 
trudno zrozumieć o co mu cho
dzi. „Brak stabilizacji politycz
nej we Francji i Włoszech" to ro
snący opór mas ludowych prze
ciw reakcyjnej polityce burżua
zyjnych rządów i wojennej poli
tyce USA, popieranej przez te 
rządy. Sprawa rzeczywiście nie
przyjemna dla pana Stevenso- 
na.

Podobnie ma się rzecz z 
..przyszłością Niemiec i wojsko
wą i polityczną stabilizacją Eu
ropy“, która „pozostaje pod zna
kiem zapytania“. Narody Euro
py ani rusz nie chcą zrozumieć, 
że USA potrzebują kolonii i 
mięsa armatniego. Wręcz prze
ciwnie, wyraźnie sobie nie ży
czą uczestniczenia w amerykań
skich planach agresji.

Dlatego pan Stevenson, ma
jąc na względzie te piany, skar
żył się, że „niecały świat po
dziela opinię USA na temat ko
munizmu I groźby z jego stro
ny“, stwierdzając jednocze
śnie iż „niestety prestiż i 
wpływy naszego kraju zma
lały podobnie, jak  zm niej
szyła się wiara w naszą zdol-

; ność sądu i w nasze zdolności 
kierownicze".

Zmuszony był tak ie przyznać, 
że napotka) wszędzie w swojej 

I podróży na „nieufność wobec 
j USA przede wszystkim zaś w  
krajach azjatyckich".

Jednak mister Stevenson nie 
opuszcza rak. Swe wywody za
kończył nie byle jakim postu
latem: „Jednym z najważniej
szych i najtrudniejszych zadań 
— oświadczył strapionym dzien- 

, nikarzom amerykańskim — jest 
przekonanie krajów azjatyckich, 

| że zamiary USA są uczciwe".
! Zupełnie jak w bajce o 
„Czerwonym Kapturku" Ste
venson zaleca USA odgrywanie 
roli „dobrej babci". Ciekawe, 
tylko w jaki sposób zamierza 
odpowiedzieć na kłopotliwe py
tanie: „Babciu, a dlaczego ty 

! masz takie duże zęby?“, 
j W dodatku mister Stevenson 
stanowczo przecenia możliwości 

j imperialistów, których repre- 
! zentuje. Przekonanie kogokoi- 
wiek o „uczciwych“ zamiarach 
USA to — jak wynika z jego 

i własnych wynurzeń — zadanie, 
w porównaniu z którym prace 
mitologicznego Syzyfa, byiy 
dziecinna zabawką, 

f (ZETOS)
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Czy to w porządku? Podziękowanie Greckiego 
; Czerwonego Krzyża dla PCK 
'za  pomoc dla ofiar frzesirnia ziemi

(f) W związku z przekaza- j 
iiiem przez Zarząd Główny | 

i Polskiego Czerwonego Krzyża 
| sumy 50 tys. zt. na pomoc dla: 
jofiar trzęsienia ziemi w Grecji, I 
¡Grecki Czerwony Krzyż nade-- 
j siał w dniu 24 bm. na ręce w i 
j ccprezesa PCK — dr Ireny Do- 
I mańskiej następującą depeszę: 
j ,, Wzruszeni Waszym uczu
ciem solidarności w stosunku , 
do ofiar trzęsienia ziemi, wyra- 

¡żamy głęboką wdzięczność za 
|bojnv dar. - Grecki Czerwone 
Krzyż“  (PAP).

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Nie dość jest ustalić słuszne wytyczne

Dnia 29 lipca br. w Nowej 
Hucie otwarto nowy, wzorowo 
wyposażony gabinet ochrony 
pracy. Dzięki opiece partii i rzą
du budowniczowie i załoga 
kombinatu ' Nowa Huta otrzy
mała nowoczesny obiekt, który 
ma służyć ochronie jej zdrowia 
i życia. Tak jak wiele innych od 
dawna już czynnych gabinetów 
tego typu, ma on być ośrod

kiem szkolenia wszystkich no- 
wowstępujących do pracy robot
ników i całej załogi w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
dyrekcje Zjednoczenia Budow
nictwa i Kombinatu Nowa Hu
ta nie otoczyły nowootwartego 
gabinetu odpowiednią opieką. 
Do tej pory nie został ustalony 
budżet, nie zostały ustalone

Przemysł drnżdżowy 
wykonał zadania 5 łat 
planu sześcioletniego

Cztery statki PŻM  
wykonały plan przewozów 

za I I I  kw artał br.
(f) Poważny sukces produk

cyjny osiągnęły zakłady, pod 
legające Zarządowi Przemysłu 
Drożdżowego. Na 16 miesięcy 
przed terminem, według warto 
ści w cenach niezmiennych, 
przemysł ten wykonał zadania 
pięciu lat planu 6-letniego.

(f) O przedterminowym wy
konaniu planu przewozów za 

| III kwartał br. zameldowały 
Wynikiem tego zaniedbania jest j c7tery statki P dskiej Żeglugi 
fakt, że — mimo zobowiązania J Morskiej. Wśród tych statków 
przeszkolenia w br. w gabine-j znajduje się zwycięzca dwóch, 
cie ochrony pracy kilkunastu j kwartalnych etapów wspótza 
tysięcy ludzi — dotychczasowa ! wodniclwa siatek ,,Kielce“ , 
dzienna liczba prześzkalanych 
robotników nie przekracza 15 
osób. A. N.

T o to  A . N ow o s ie lsk i

I kadry, które mają kierować ga
binetem i szkoleniem załogi

„Dobrze wypoczęliśmy na
( KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY I.UDU Z

W. lokalu radv zakładowej Za-irzyści z tego nie będzie W 
kładów Naprawczych Taboru : tym nwu postanowiłem jednak 
Kolejowego w Bydgoszczy pod ; pojechać - -  tan na P'”  >?; u ' 
szkłem pokrywającym biurko j brałem s.ę z całą rodź ą 
znajduje się wiele widokówek: Suchego Zamku koio Jj"1 ąg. 
morze... góry... jeziora... : Nawet me przypuszczałem zt

, j  tak tam wypocznę, bo wyży
-  Pocztówki te, to pozdro. | dobre! ; okolica ładna,

wierna nadesłane z wczasów , g na rvbv nl0żna pójść, 
od pracownmow naszych zakła- i i j rzadzali-śmy " wycieczki. Poje- 
dow — mówi referent socjalny ,]• c|0 Krynicy Mor-
tow. Szlachetna. | skiejT Malborka, Fromborka. A

Wczasy cieszą się ti na# po- | moje dzieciaki jak się dobrze 
wodzeniem. Chociaż bywaj tak, j tam czl,fy Najmłodszy chłopak 
że ktoś nie chce wyjeciiać, j ptakał. jak trzeba było wyjeż- 
łrzeba go namawiać, bo nie byt s dżać. Cieszę się, że , zabrałem- 
jeszcze i nie wie, jak tam jest. i zę sobg ,cają szóstkę. -Wszyst- 
Ałe jak już wyjechał, przesyła | kle;'opaliły się, przybrały na 
zadowolony karty z pozd-rowie- i wat}ze,wyhasa!y się jak nigde. 
nianii i podziękowaniami. I Teraz tylko żałuję.,,,że w ubie-

A po powrocie? Po powrocie „tw h  lalach nie decydowa-.em 
przychodzi i prosi, aby mu za-j się na wyjazd. _ Ale za tom.) 
pewnie miejsce na drngi lok. ¡przyszły rok pojadę znowu ze 

Na wczasach pracowniczych I swoją, dzieciarnią, 
przebywało, z Zakładów Na- j Tow. Maksymilian Slachcm 
prawczych Taboru Kniejowego ; jesf kowalem.' wielokrotnym 
w Bydgoszczy 159 osób. a w I przodownikiem pracy. 1 on byt 
najbliższym czasie wyjedzie je- ! «, tvn 
szcze 20.

Tow. Budziak wybrał się na 
wczasy z c a łą  rodziną. Właśnie 
powrócił i przyszedł do tow 
Szlachetnej podzielić się wra
żeniami.

— Pierwśzv raz zdecydowa
łem się jechać na wczasy <> 
powiąda tow. Budziak. — Za
wsze myślałem, że właściwe 
to po crt wyjeżdżać, że się czło
wiek tylko umęczy i żadnej ko-1 wadze,

'w  tvm roku na wczasach z żo- 
| ną 1 czworgiem dzieci. Byli w 
i Pohiernwie nad morzem. Mieli 
i i am do dyspozycji mały. jedno- 
! rodzinny domek i wszelkie wy- 
i gody. Było kino, świetlica, w\ 
pożycza ima książek, 

i : U  Ale najbardziej cieszę się 
i z tego ;— mówi tow. SlachciiK 

—• że mój synek, który ostatmo 
' dość poważnie chorował teraz 
; ezuje się dobrze, przybrał na

nabrał sił.

wczasach“
W O J . B Y D G O S K I E G O )

. .Gertruda Dobczyńska uśmie- 
! cha się tylko, gdy prosimy ją 
abv opowiedziała nam o swo- 

! ¡ch wrażeniach z pobytu w Du- 
| sznikach. Takie tam wszystko 
| bvło piękne. Wycieczka do Ku
dowy i do Szczytna Śląskiego, 
dom zdrojowy, wspaniały, park 
i fontanna oświetlona wieczo
rami barwnymi reflektoranr. 
Niełatwo zapomnieć o tych 
dwóch tygodniach.

Ob. Dobczyńska była na 
| wczasach z trojgiem dzieci, ale 
mimo to wypoczęła doskonale.

! ho dziećmi opiekowały się wy*
I kwalifikowane wychowawczy- 
I nie z domów wczasowych. U- 
j -:zyly dzieci śpiewać, tańczyć, 
; prowadziły na spacery.

Teraz to moje dzieciaki 
(ciągle się tylko pytają 
„kiedy się mama znów za- 

i pisze na wczasy“  — śmieje 
się. ob. Dobczyńska. Tak tam 
miały dobrze. Jadły pięć razv 
dziennie, dostawały czekoladę, 
owoce, opalały się, przybrały 
na wadze.

Uważam, że wszystkie matki 
I powinny korzystać z tych wcza- 
j sów. Z początku wcale nie mia- 
| tam chęci jechać a teraz rny- 
; ślę, jak to będzie przyjemnie 
i wyjechać na przyszły rok i 
j /nów nabrać sil do dalszej pra- 
i cy.
' (g-P)

statek „Toruń“  oraz motorow
ce „Nysa“  i „P ilica“ . (PAP)

Przed siewem 
w Białostocklern

BIAŁYSTOK (kor. wŁ). W
, woj. białostockim chłopi sprząt- 
I nęii już zboże z pól i rozpoczęli 
■ przegotowania do siewów je- 
: siennych.

Wszystko wskazuje, że togo- 
i roczne siewy mogą być wyko- 
inane szybciej i sprawniej niż 
] w latach ubiegłych. Siewniki 
i znajdujące «ię tylko w POM-ach 
' i GOM-ach zdolne są obsiać 
45 procent areału ziemi.

Na tegoroczną kampanię 
siewną wieś białostocka otrzy
mała o 16 procent więcej na
wozów sztucznych niż w roku 
ubiegłym.

PGR-y opóźniają się z przy
gotowaniem kwalifikowanego 
ziarna siewnego. Zboże je-t 
już wvmłócone lecz ziarno nie 
oczyszczone jeszcze. Prace te. 
trzeba jak najszybciej zakoń
czyć.

Na zakup ziarna, nawozów i 
orkę traktorową chłopi otrzy
mują pożyczki. Do jesiennych 

1 siewów przystąpi zespołowo 
279 spółdzielni produkcyjnych.

w: a .

w  o d p o w i e d z i  n a  k r y t y k ę

.Instancje partyjne i rady narodowe“
a*

Artykuł opublikowany w 
r\bunie Ludu“ pt. Jnstan- 

partyine i rady narodowe 
kazał*"błędy i niedociągnię- 

w pracy naszego komitetu 
-adą narodową

radnych, mimo. że większość 
z nich nie wywiązywała się ze 
swoich obowiązków. Nie inte
resowała się także pracą pre
zydium Rady. Dlatego też w

narodowej, do wnikania w 
sprawy gospodarcze miasta.

K. GNIEWEK 
Sekretarz KM PZPR 

Zielona Góra
Redakcja otrzymała równo-

dą narodową. ¡ ń ó,'ze m¡a|0 miejsce ¡ cześnie odpowiedź z KP PZPR
j-i, niedostatecznie . j  ‘ . . ■ (T, Z i e l o n a  Góra podpisaną prze;:

<’ Jl  lei dziedzinie1 wiele niedociągnięć gospodar sekrdam  Rp' tow Y a b a ta .  
nv3 a .;„ii„«„rir«k-ie<ro i czych. . , który informuje o krokach po-cowała w icj «——  —  ,

ekutywa zielonogórskiego szwui.
i, świadczy fakt, że na po- 
izenia rady narodowej nie 
ęszczai nikt z KM  Egzeku- 
■a KM nie omawiała pracy

Artvkut słusznie wskazał 
nam na błędy w pracy w KM i ¡

który informuje o krokach po: 
wziętych przez KP dla zlikw i
dowania wskazanych w arty-nam na oięay w | ......... -■

'-(.,1 s;e sygnałem do większe- | kule braków w pracy z Pawia- 
go zainteresowania pracą rady | tową Radą Narodową.

Pod ostrym kątem
J a k  d ł u g o  j e s z c z e :

■y m a ją  d w a  
ny i inwestycyjny. I » « •  
Fkonywać obydwa. -  
cie to proste. Jeśli real 
dam. prodnkcyjneso jest
ii ona w głównej "»««? 
ła tw  i wysiłku zalOfc 
w to niestety realizacja 
inwestycyjnego n 1

i mleć (i mają) dobre 
nurarze gmpy t* ct’,n I i 
zespole PGR Zybultowo. 
Iowy chlewni i obory *»; 
ć nie mogą. gdyż brali 
jna i cementu.
\ mieć (i mają) dobre chą- - 
le grupy technicznej 

PGR Barczewo, ale «»' 
budynkach mieszkalnycn 

.niacb położyć nie mogą- 
irak im tarcicy rożnych 
rów-. ,
■ mieć (i ma) dobre c h r  
ga warsztatów zeEPoio- 
w Ostródzie, a gwoździ 
;ować nie może — choe 
kie 5 gwoździa rek Jest w
ku —  gdyż brak

ojewództwi* Olsztyńskim 
cle zespołów PGR, w kto- 
ozpoczęto budowy 1 .
ibiektów7 gospodarczyc
alnych a dokończyć > 
żna —  z braku takich cie. 

materiałów budów la-

% tego, *e czerwcowy

n r , v f l . 5ilj  c e m e n tu  d la  z e s p o - j A  w y m le n ln n y c b  p o n iż e j

jeszcze do Olsztyna. |nie dostarczają.
Cóż z tego, że przydział wapna j -{-¡„.tag n 0ió m tr dla zespołu 

na lipiec wynosił 180 ton, skoro j sześć.
kllKasrome
wcncjc nic odnoszą sktuku i 
Zakłady Wapienne w Kiclcaci 
tylko cześć przydziału raczył) 
zrealizować.

cóż z tego. te przydział wap
. s _ ,.-,<nncd Id ml) i

SECŚC.
S ta w ie m ia 29

; M u s z a lc i SO
N o w a  M ie ś 91

j W ip s o w o «8
1 P a s y m 104

Z y b u ł t o w o
L ip o w o
K i c w k i

Barczewo
Dźwierzuty

Cóż z ię»». "■’»“I»’ Jak długo jeszcze w oisztyń-na na s ie r p ie ń  w-ynosi 70 ton a gkich M l ( 0 h l c h  PGR będą s y 
na wrzesień ¡10 ton, kiedy Bm patrywać dostaw gwoździ, dru- 
ro Sprzedaży Mapna w «arii - {u . tarcicy? ¡-c kilogramów pa
wie przydziałów łych nie ua p;eru roa iję jeszcze na ponaglc- 
je. Nawet zleceń me probowai .n?a? j akic sum>. trzeba wstawić

Akii w gromnd/ki 
uinion świec ć 

pr/,> kładem
RZESZÓW (kor. wł.) Ori

chwili rozpoczęcia akcji skupu 
zboża, indywidualni chłopi woj. 
rzeszowskiego zorganizowali 
114 zbiorowych dostaw. 2! 
zbiorowych dostaw zorganizo
wał dotychczas powiat Dębica 
Wiele zbiorowych dostaw odby
to się w powiecie Jarosław 
Natomiast w powiecie Jasionie 
zorganizowano dotychczas ani 
jednej dostawy zbiorowej. Po 

i wiat Jasio wykona! dotychczas 
¡zaledwie 18,4 proc. sierpniowe- 
I go planu dostaw zboża. Po
wiat Gorlice odstawił również 
mało zboża.

Na czoło w realizacji zobo
wiązań w sierpniu wybija się 
powiat Nisko, który już dnia 
17 bm. mia! 67,7 proc. planu 
za miesiąc bieżący. Chłopi po
wiatu Przeworsk w dniu tym 
wykonali 59 proc. sierpniowe
go planu, zaś chłopi z powia
tu Rzeszów — 57,8 proc. planu 
sierpniowego.

Źle spisują się w dostawach 
zboża państwu sołtysi: Piwo- 
da,. Bak, Kaduk i Michalski z 
gminy Roźwienica w powiecie 
Jarosław, którzy dotychczas nie 
wywiązali się z obowiązku do
staw.

Sierpień dobiega końca. Ak
tyw w powiatach, które pozo
stają w tyle musi dołożyć wszel
kich starań, by podciągnąć 
pian. 1500 rzeszowskich chło- 

j pów, którzy wykonali już w 
i 100 proc., swój roczny pian. 
! winno być przykładem dla tych, 
; którzy dotychczas zaniedbali 
swe obowiązki wobec państwa 

(c. b.)

Komitet Miejski PZPR w 
Gdańsku w ub. roku, jak i w 
bieżącym wielokrotnie rozpatry
wał zarówno na posiedzeniach 
egzekutywy, jak i na swych 
plenarnych posiedzeniach reali j 
zaćję uchwały , grudniowej KC | 
w sprawie wzrostu i regulowa- j 
nia składu partii. Sprawa to j 
tym istotniejsza dla organizacji j 
gdańskiej, że skład jej szere- j 
gów, ich wzrost oraz stopień j 
upartyjnienia w wielu zakładach j 
pracy od stycznia 1952 r. wy- j 
kazuje niepokojącą stagnację.

*
Dzielnica Śródmieście obej- i 

muje najważniejsze zakład\ [ 
pracy w Gdańsku a wśród j 
nich i Zjednoczenie Budowni
ctwa Miejskiego. Zagadnieniu 
realizacji uchwały grudniowej w I 
tej dzielnicy poświęcił więc KM I 
sporo miejsca, Stwierdzał on | 
niejednokrotnie, że organizacje 
podstawowe tej dzielnicy oder 
wane są od załóg, że nie pro
wadzą pracy masowo-pol¡tycz
nej, a uchwalę grudniową KC 
potrą kto w ały a kc yj nie.

Przyjrzyjmy się, jak obecnie 
przedstawią się sytuacja w or
ganizacji partyjnej Zjednocze
nia Budownictwa Aliejskiego — 
najczęściej omawianej i kry
tykowanej przez egzekutywę
KM.

W ZRM tylko 7 proc. ogółu 
pracowników znajduje się w 
szeregach partii, w tym jedy
nie 4,3 proc. robotników za
trudnionych bezpośrednio przy 
robotach budowlanych.

Członkowie partii w ZBM 
otrzymali zadania, aby pozy
skać nowych kandydatów do 
partii. Ich rozmowy z bezpar
tyjnymi nie przynoszą jednak 
wyników.

I nic dziwnego. W całokształ
cie pracy organizacji partyjnej, 
w jej masowo-politycznej robo
cie. w tym-, jak czuwa ona nad 
Magiem spraw na budowach, 
sa poważne luki. Nie docenia 
sic tutaj konieczności wyją 
śniania załodze zagadnień po
litycznych. Zebrani)! załogi dla 
omówienia aktualnych wyda
rzeń w kraju : zagranicą są 
niezmiernie rzadkie i odbywa- 
:a się z dużym opóźnieniem

Organizacja oddziałową od
cinka Nr 1 nie pobudza inicja
tywy członków partii i bezpar
tyjnych. Nie potrafiono .tutaj 
przezwyciężyć drobnych, zda

wałoby się, przeszkód związa
nych z kolportażem prasy, wię 
ksznść robotników nie czvta 
gazet. Nie ma "opracowanego 
planu pracy dla radiowęzła, 
zdarza się, że przez dłuższy 
okres czasu jest on całkowicie 
unieruchomiony. Tak uboga 
praca polityczna organizacji 
partyjnej wiąże się niewątpli
wie z jej słabą ingerencją ,w 
sprawy produkcyjne. W tych 
słabościach tkwi też przyczyna 
niedostatecznego wzrostu or
ganizacji partyjnej.

Na odcinku budowlanym nr I, 
plan lipcowy nie został wyko 
narty. Brak jpst tam właściwej

organizacji pracy, co pociąga 
za sobą marnotrawstwo czasu 
robotników, często psuje się 
sprzęt techniczny. Brygada in 
stalatorów Chrobota przez kil
ka dni bezskutecznie domagała 
sję zlecenia roboczego na wy 
konanie instalacji wodnej i ga 
zowej w no.wobudującym się 
bloku. Przez 5 godzin z powodu 
defektu nie można było uru 
choinie betoniarki przy beto
nowaniu wykopów fundamentu 
Brygada młodzieżowa Ditricha 
często stałabezczynnie z po 
wodu braku odpowiednio zorga 
różowanego- dojazdu dla do 
starczania materiałów budow
lanych.

Faktów takich, rzecz jasna, 
można podać więcej. Powodu
ją one rozgoryczenie wśród za
łogi. Ale organizacja partyjna 
nie zajmuje się tymi sprawami 
Nie kontroluje ona przebiegu 
realizacji planu, nie zna bolą
czek i kłopotów załogi, nie słu
cha i nie reaguje na słuszne 
uwagi robotników. Nie mobili
zuje członków partii i bezpar 
tyjnych do przezwyciężania 
wyłaniających się trudności 
Grupy związkowe nie zbierają 
się, nie omawiają tak istot
nych dla robotników spraw- jak 
wyniki ich pracy, nie wysuwają 
propozycji dla premiowania itp 
Nie bacząc na duże trudności 
wyłaniające się przy wykona 
niu planu udzielono w lipcu 
urlopów ponad 1/4 załogi.

Oderwanie organizacji par 
tyjnej od zagadnień produkcyj
nych charakteryzuje szczegól
nie dobitnie fakt, że mimo 
tyci) jaskrawych zaniedbań se
kretarz organizacji oddziale 
wej, tow. Kornatowski, nie mo
że powiedzieć dlaczego plan 
lipcowy nie zosta! wykonany

Podobna mniej więcej sytua 
cja istnieje na wielu innych 
odcinkach budowlanych.

Hi
Do dzielnicy Śródmieście na

leży również organizacja par
tyjna w Porcie Gdańskim.

Decydującym ogniwem pracy 
portowej są brygady przeta 
dunkowe. W wielu z nich nie 
ma ani jednego członka partii. 
Wśród wielu nowoprzyjętych 
robotników brygad przeładun
kowych na odcinku Wolna Stre
fa, panuje rozgoryczenie z po
wodu spychania ich do gor
szych prac, braku opieki nad 
nimi ze strony brygadzistów i 
kierownictwa. Zdarzają się wy
padki, że brygadziści składają 
raporty o opuszczeniu dnia pra
cy przez robotnika, wówczas, 
gdy znajdował się on przy pra
cy. Niejednokrotnie bez dosta
tecznego uzasadnienia prze 
rzuca się robotników porto
wych z jednego odcinka na 
drugi. I tak np. w lipcu prze 
rzucono kilka- brygad z Wol
nej Strefy na odcinek Nabrze
że Bytomskie, zaś na Wolną 
Strefę skierowano robotników z 
innego odcinka. Ale nawet gdy 
posunięcia takie są podyktowa
ne istotnymi potrzebami portu,

Jrobptnicy nie zdają sobie z te
go sprawy. Zarządzenia admi 

: lustracji bardzo często nie są 
j wyjaśniane robotnikom. Nie 
¡ma prób przeciwdziałania po- 
| ważnemu rozluźnieniu dy- 
j scypliny pracy. Blisko 50 proc 
opuszczonych bez usprawiedli 

; wienia dniówek roboczych w 
| całym porcie w ciągu ostat
nich 5 miesięcy lir. — przy- 

| pada na Wolną Strefę.
| Nie inaczej przedstawia się 
i sytuacja na Wislmijściu. F.gze- 
¡kutywa oddziałowej organiza 
i ej i partyjnej jest nieaktywna. W 
i wyniku zaniedbań, jakie istnie
ją tutaj od dłuższego czasu w 

I pracy z kandydatami pozostało 
! tam do dnia dzisiejszego jesz- 
¡cze 20 tzw. „żelaznych“  kan 
! dydatów ze stażem 3 i 4-letnim 
¡Nie prowadzi się energicznej 
| walki z licznymi faktami pijań- 
! stwa i przejawami braku dy
scypliny pracy wśród zaiogi.

H«
Sytuacja, jaka istnieje w 

ZBM i w Porcie Gdańskim, nie 
odbiega od ocen wypracowa
nych przez KM kilka miesięcy 
temu. Ale aktyw tych przed 
siębiorstw nie zna tych ocen. 
nie orientuje się w zaleceniach 
KM dla ich organizacji partyj 

j nych. Zagadnienie to nie było 
¡tematem dyskusji na egzekuty
wach KZ i organizacjach par

ty jnych w ZBM i w Porcie 
Gdańskim, nie wypracowano tu 
wytycznych dla przezwyciężę 

¡nia istniejących zaniedbań. Za- 
I lecenia KM utonęły po prostu 
| w biurkach towarzyszy w KD 
j Śródmieście.

Od marca KD Śródmieście 
czekał do sierpnia, aby omó- 

! wić postawione przez KM za- 
! gadnienie realizacji uchwały 
i grudniowej KC, na swym ple
narnym posiedzeniu.

Przy tym posiedzenie to mia
ło charakter zgoła formalny 
Przygotowując się do plenum, 
egzekutywa KD nie wzięła za 
podstawę do opracowania re
feratu istniejących już materia
łów i ocen KM, nie wysiała w 
teren komisji dla zebrania bar
dziej aktualnych materiałów a 
oparta się na przygotowanych 
w tym celu przez sekretarza KZ 
sprawozdaniach i częściowo na 
informacjach instruktorów.

Tak się złożyło, że nikt z KD 
nie byl w ostatnim okresie w 
ZBM. A że sekretarz ZBM nie 
nadesłał sprawozdania, ograni
czono się więc w zasadzie do 
podania w referacie stanu licz
bowego organizacji partyjnej w 
ZBM i to niezgodnego ze sta
nem faktycznym.

W ten sposób przygotowany 
referat stanowi) zlepek różnych 
sprawozdań, przeładowany da 
nymi cyfrowymi, oyl całkowicie 
oderwany od sytuacji produk 
cyjnej i politycznej w poszcze
gólnych zakładach.

Jasne, że obracujące na jego 
I podstawie plenarne posiedzenie 
| KD Śródmieście nie mogio 
Ićlać konkretnych wskazówek dla

dalszej pracy organizacjom
partyjnym.

:j{
Do organizacji podstawowych 

¡docierają przedstawiciele KD 
| Śródmieście. Często przychodzą 
ilu  również instruktor?,y KM.

Towarzysze ci przypominają 
[o konieczności realizacji uchwa
ły grudniowej. Wizyty ich jed
nak nie mają nic wspólnego z 

[właściwie pojętą kontrola wy
dumania uchwal Często pobyt 
i instruktorów ogranicza się tyl- 
I ko do zasięgnięcia informacji
0 przebiegu aktualnych akcji,

; lub też do zebrania danych cy- 
| irowych. Przedstawiciele tych
instancji partyjnych nie wni- 

j kają głębiej w sytuację posz
czególnych organizacji partyj- 
j  nych, rzadko stykają się z sze
regowymi członkami partii.

Kontrola wykonania — to 
: pomoc organizacji partyjnej w 
¡ujawnianiu swych błędów, w 
¡dostrzeganiu trudności, które
1 hamują realizację tej lub innej 
¡uchwały, w usuwaniu ich.
! Towarzysze z KD Śródmieście 
postępują jednak inaczej. Oto 
np. pod koniec lipca zjawi! się 
w Porcie Gdańskim tow. Kuchar
ski, instruktor wydziału orga
nizacyjnego KD w sprawie 20 
kandydatów z przedawnionym 
stażem. Nie pracowano z nimi 
dotychczas i niektórzy spośród 
nich nie wypełniali- swych ele
mentarnych obowiązków kan
dydatów partii, nie płacili skła
dek. Tow. Kucharski zamiast 
zatroszczyć się o to, by otoczyć 
tych kandydatów szczególną o- 
pieką, zapewnić im warunki 
wzrostu, po prostu., zbonifiko- 

¡wał im zalegle składki partyj
ne. Tego rodzaju posunięcie nie 
rozwiązuje zagadnienia: nie !e- 

I ży zresztą w kompetencji in- 
i striiktora.

Sekretarzom organizacji par
tyjnych ZBM i Portu Gdańskie
go niewiele pomocy udzielają 
również i instruktorzy KM. 
Trudno się temu dziwić, skoro 

i się zważy, że w KM nie in
form uje się nawet instruktorów
0 zagadnieniach rozpatrywa- 

I nych przez egzekutywę. Jakże 
i mogą oni przenosić wytyczne 
i KM w teren, jak mogą kontro- 
I lować ich wykonanie?

sj:
KM w Gdańsku i iego egze-

1 kutywa często wraca do tych 
samych węzłowych zagadnień

¡pracy partyjnej na swym tere- 
| nie. Jest to niewątpliwie po- 
| ważny element kontroli wyko- 
; minia. Zle jest jednak, jeśli, 
i jak to się dzieje w Gdańsku, 
i kontrola wykonania uchwal do 
i tego się tylko sprowadza. Te- 
i mu bowiem należy przypisać, 
¡że następujące po sobie oceny 
j sytuacji, kolejno wyciągane 
■wnioski nie realizowane są 
i prawie że identyczne.

Nie dość jest przekazywać 
i podległym sobie instancjom 
słuszne wnioski, równie ważna 

:jes( organizacja i kontrola ich 
i wykonania.
‘ * L. GUZ

Rady narodowe zacieśniają w ięź z ludnością
Jan Antnniszr/ak

je
w ystaw ie .
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ivić. N dodatkowo na kosiły delegacji

_  jeszcze zdążycie zabrać sjt]*bowych? Ile jeszcze dni ro- 
do końca roku daleko — b0MVeh ma być zaprzepaszcio- 

mówią sprzedawcy z warszaw- nych?
skiego biura. Takie pytania nasuwają »ię

w okręgu wystarczają- ^¿deim i. tylko nie. opornym 
firrvdział siatki drucianej, : dostawcom. A trzeba, żeby pa- 

fiu fon) gwoździ budowlanych mietaH „ni też, że sezon biulo- 
io tnn) drutu gwoździowego wlany nie pokrywa się z rokiem 

j l ,  ... ale na papie- kalendarzowym. Chyba, że wy-
” )vż Rejonowa Hurtownia mienieni sprzedawcy, hurtowni- 

aZrtykulów Metalowych «’ Cy, dostawcy tarcicy wezmą ur- 
fidańsku do dziś zalega z dosta- lopy na grudzień i udadzą się 

ton siatki ł ton gwoździ i rio olsztyńskich zespołów PGR wą. 5 ton sianu, h„dowe domów miesz-

Wzrost liczby sklepźw
W Wij.

! CIO OIS7iyn&KU'H t VII
dnit.1 ¡kończyć budowę domów miesz-

11 t0 , kalnvch. obór. chlewni, ferm— N'ic tyszezw nrz. ow ^ ^  ¿rpbiu Hp Tylko na budn-
iiości ponagleń — mówią s _  musieliby pracować lepiej
SCv hurtownicy. — U ; ¡..¡a „ . iebie.
jeszcze Kilka, to i przydział bę- | n it u ateoie.
d z ie

. W Lublinie odbyła się 
i ostatnio wojewódzka narada 
| pracowników przedsiębiorstw 
j MHD. Zc sprawozdań wynika, 
| ze wi roku bieżącym liczba 
¡sklepów MHD w tym woje- 
i wództwie \yzrośła o'54, a punk- 
j tów sprzedaży detalicznej o 8o.
\ t,Jć/,(jstnicy narady doszli do 
wniosku, że konieczne jest uru 

| chomienie większej liczby sklę- 
I pów spożywczych oraz punk 
¡tów sprzedaży detalicznej. Pod- 
j kreślą no zwłaszcza, że należy 
zwiększyć liczbę sklepów spo
żywczych w dzielnicach robot- 

lniczvch Lublina. (PAP)

Jedną z coraz częściej stoso
wanych form zacieśnienia wię
zi rad narodowych z ludnością 
są w woj. krakowskim spotka
nia radnych z robotnikami za
kładów przemysłowych, człon
kami spółdzielni produkcyjnych, 
z chłopami gospodarującymi 
indywidualnie. Podczas spot
kań, organizowanych przez pre
zydia rad powiatowych, gmin
nych i miejskich (w przygoto
wywaniu tych spotkań, często 
biorą udział komitety Frontu 
Narodowego) radni omawiają 
osiągnięcia powiatu, miasta czy 
gminy, zaznajamiają ludność z 
planarni rozwoju danego okrę- 

j gu oraz przyjmują skargi i za- 
j żalenia.

W gromadzie Mszana Górna 
I (pow. Limanowa) zorganizo
wano spotkanie miejscowej lud
ności z mieszkanką gromady — 
radną PRN w Limanowej — 
Marią Modrzewicz. W organi
zacji spotkania wzięli udział 
nauczyciele z miejscowej szko
ły, młodzież szkolna oraz soł
tys. Dobrze przygotowane ze
branie zgromadziło około 240 
mieszkańców. Radna omówiła 

I osiągnięcia i plan rozwoju po
wiatu limanowskiego na tle o- 

j gólnego rozwoju województwa 
| krakowskiego, oraz przyjęła 8 
j skarg i zażaleń od poszczegól- 
j nych osób.

W gromadzie Buczę — radny 
| Jakubowski omówił podczas ze- 
i brania budżet GRN, zachęcając 
| chłopów do wykonania kilku 
ważnych dla gromady robót w 
czynie społecznym. W rezulta
cie, mieszkańcy własnymi siła
mi uregulowali odcinek rzeczki

B ekrctan  Prezyd ium  W R N  w  K rakow i«

Uszewki oraz naprawili prze- [ 
szło 1 kilometr drogi.

W kopalni „Bolesław" (pow. , 
olkuski) odbyto się spotkanie 
radnej PRN Eleonory Ku- j 
nik z górnikami. Sekretarz j 
prezydium PRN — Michalski] 
przygotował to zebranie z 'se
kretarzem podstawowej organi- i 
zacji partyjnej, radą zakłado-j 
wą i dyrekcją. Pogadanka na i 
temat roli i zadań radnego] 
wzbudziła wśród górników du- j 
że zainteresowanie. Radna przy-; 
jęła 15 skarg i zażaleń, doty
czących trudności w zaopatrze
niu mieszkańców w wodę na I 
terenach podkopanych, zagad- i 
nień odzieży ochronnej, mate
riałów budowlanych i innych.

W Fabryce Olkuskiej — rad- i 
ny powiatowy Curylo wygłosił] 

[w czasie przerwy śniadaniowej j 
¡pogadankę na temat rozwoju go- ! 
| spodarczego województwa kra- ( 
j kowskiego. Pogadanka wywoła-i 

la ożywioną dyskusję. W Za
kładach Naczyń Kamionkowych i 
w spotkaniu, z radnym wzięła 

i udział cala zmiana. -
Ogólnie — trzeba stwierdzić,

; że tam, gdzie spotkania przy- 
] gotowano starannie i na czas 
zawiadomiono o nich ludność,

I powitane one zostały z dużym 
| zainteresowaniem i uznaniem. 
W wielu wypadkach też zachę
ciły one — zwłaszcza ludność! 

¡wiejską — do podjęcia szere- 
] gu czynów społecznych. Tak 
] było m. in. w gromadzie Ruda 
¡Kameralna, gm. Zakliczyn, 
i gdzie ceniona i szanowana1

przez mieszkańców gromadę 
radna Franciszka Kusion zachę
ciła chłopów do naprawy 2 k i
lometrów drogi oraz zwiezienia 
50 metrów sześciennych ka
mienia tupanego, potrzebnego 
do budowy mostu. Gromada 
ukończyła już roboty szarwar- 
kowe oraz przoduje w całej 
gminie w obowiązkowych do
stawach.

Inaczej jest tam, gdzie źle 
i niestarannie przygotowane ze
brania zniechęciły do spotkań 
i ludność i radnych. W Fabryce 
Mas Plastycznych np., w pow. 
myślenickim dyrekcja i rada za
kładowa zlekceważyły spotka
nie. Trzeba je było powtarzać— 
co oczywiście nie wpłynęło na 
stworzenie właściwej atmosfery. 
W gminie Siepraw, wskutek 
niedoceniania spotkań przez 
przewodniczącego GRN nie u- 
dalo się dotychczas zorganizo
wać ani jednego spotkania. W 
gromadzie Przeginia, radny 
PRN w Olkuszu źle prze
prowadził spotkanie: zamiast 
wystąpić prosto i bezpośrednio, 
odczytał suchy, nieprzekonywa- 
jący referat.

Nie wszystkie prezydia PRN 
doceniają zagadnienie więzi z 
ludnością. Szczególnie słabo 
pracują na tym odcinku prezy
dia PRN w Dąbrowie Tarnow- 
k i ej i w Oświęcimiu, W Mie
chowie zorganizowano np. wie
le spotkań, ale bez przygotowa
nia potrzebnego materiału, bez 
przyjmowania skarg i zażaleń

i i bez oparcia się o działalność 
komitetów Frontu Narodowego. 

| Spotkania ograniczały się w 
większości, do włączenia się 

i radnego w zebranie prowadzo- 
j ne przez sołtysa, czy delegata 
I prezydium PRN. Nie dopilno
wało toż sprawy przyjmo- 

] wania od ludności skarg i 
| zażaleń prezydium PRN w 
| Nowym Sączu. W powiecie 
j brzeskim w 20 tylko wypadkach 
| udzielono radnym pomocy z 
| prezydium PRN w zorganizo
waniu spotkań z ludnością.

Odwrotnie — prezydia PRN 
: w Limanowej czy Wadowicach 
zorganizowały niedużą ilość 

j spotkań, ale dobrze je przygo- 
| towały, przybyło na nie więcej 

ludzi — efekty byty lepsze.
Prezydia rad narodowych w 

woj. krakowskim w coraz więk- 
I szym stopniu doceniają wagę 
i stałego zacieśniania więzi z 
I masami. Szukając nowych form 
] tej pracy wiele rad wykorzystu
je  do wystąpień radnych radio- 
j węzły: w Limanowej, Mszanie 
| Dolnej, czy Kamienicy coraz 
I częściej radni GRN i PRN mó- 
I wią przez lokalne radiowęzły o 
| swojej pracy, omawiają sesje 
; rad narodowych, podjęte uchwa
ły i ich realizację.

Ścisła więź z ludnością — 
I to wzrost autorytetu radnych i 
| rad, to wzrost doświadczenia 
| radnego w szerokiej pracy spo

łecznej, wzrost zaufania mas 
j do terenowych organów władzy 
] ludowej. Stałe pogłębianie pra- 
| cy radnych w terenie jest więc 
i ważnym obowiązkiem wszyst
k ich  prezydiów rad narodowych 
' wszystkich szczebli.

3-lysięrzna legitymacja TPPR w Stoczni Szczecińskiej
(f) W Stoczni Szczecińskiej i wych oraz rzesze stoczniowców, i dować wielkie statki. Jesteś-1 wą TPP-R prezesa zakładowe- 

odbyla się uroczystość wrę-j Obecny byl również wicekon- my im serdecznie wdzięczni, go koła TPP-R — Zygmunta 
czenia 3-tysięcznej legitymacji i sul ZSRR — .!. Bieniów. Krzewić przyjaźń z wielkim ■ Zelwiańskiego, a 5 innych akty- 
Towarzystwa Przyjaźni Pol-i Robotnik Rowiński — 3-ty- Związkiem Radzieckim powi- i wistów z Janem Tujaką i Mi*e- 

'•* 'sięczny członek TPP-R w Stocz- ! nien każdy Polak, który prag- czysławem Górskim iia czele
Przyjaźni 

sko-Radzieckiej. Na uroczy
stość przybył członek ZG

ni Szczecińskiej odbierając le- nie, by rozwijał się nasz kraj otrzymało dyplomy uznania za
. . gitymację oświadczył: „N a ; rósł dobrobyt jego mieszkań- j osiągnięcia w zakresie popula-
1 PP-R, Budowniczy Polski Lu - j stoczni spotkałem się osobiście ców i utrwalony zestal pokój“ . | ryzacji i wprow adzania do pro-
dowej - -  Michał Krajewski,! z pomocą fachowców radziec- W czasie uroczystości wy- i dukcji radzieckich jnetod prą*
m-zedst.awie.iel« władz tereno-; kich, którzy uczą nas jak bu- j różniono złota odznaką honoro- j cv (PAP),
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Więcej troski o współzawodnictwo pracy
Jednym z zasadniczych czyn

ników terminowego wykonywa
nia planów jest właściwe kie 
rowanie i organizowanie współ 
zawodnictwa pracy.

Na terenie Zjednoczenia Bu 
downictwa Miejskiego W-wa 6 
we współzawodnictwie bierze 
udział 85 procent załogi — co 
zdawałoby się — powinno za 
pewnie wykonanie planów mie 
siecznych. Jednak tak nie jest 
Plan w Zjednoczeniu BW-fi nie 
zawsze jest wykonywany.w ter
minie.

Dzieje Się tak dlatego, żeor 
ganizacje partyjne i rada za 
kładowa kierują współzawodni 
ctwem od przypadku do przy 
p.adku, od jednej akcji zobo
wiązaniowej do drugiej, a nie 
stale i systematycznie. Gdy ra 
dy oddziałowe i organizacje 
partyjne włączają się w ruch 
współzawodnictwa, wtedy cala 
załoga pracuje ofiarnie i reaii 
żuje swoje zobowiązania. Ale 
tak stale „na codzień“  to za
gadnieniem współzawodnictwa 
zajmuje się -jedynie zakładowy 
komitet partyjny i wydział no
wych metod pracy.

Oddziałowe organizacje par
tyjne bardzo obojętnie traktują 
te sprawy, bardzo rzadko je 
analizują. Dlatego też nie zna
ją zasadniczych błędów, które 
należałoby usunąć.

Kierownicy budów również 
niewłaściwie odnoszą się do 
■współzawodnictwa. Daje się to 
zauważyć w szczególności na

budowie przy ui. Elekcyjnej 
bi. 20 i w Bazie Sprzętu. Zo
bowiązania są tu podejmowane 
z opóźnieniem i istnieją często
kroć tylko na papierze. Spra 
wozdania, przesyłane do wy 
działu rowych metod pracy, są 
nieścisłe i niezgodne z rzeczy
wistością. W Bazie Sprzętu jest 
jeszcze wiele robót niezakordo- 
wanych.

Są u nas i załogi, które do
ceniają wartość zobowiązań i 
podejmują je systematycznie 
Należą do nich załogi bloków 
9, 16 i 8. Kierownicy tych bu
dów dbają o zapewnienie stałe 
go frontu pracy robotnikom, 
prowadzą właściwą pracę agi 
tacyjną wśród załogi itp. Toteż 
budowy te wykonują systema 
tycznie plany produkcyjne i 
często je przekraczają. Ale ta- 
k' h budów jest niewiele.

W podsumowywaniu zobo
wiązań nie biorą udziału grupy 
związkowe, robi to tylko prze 
wodniczący komisji, wskutek 
czego robotnicy mają nieraz 
żal o niewłaściwe przyznanie 
nagród za współzawodni 
ctwo. Komisja współzawodni
ctwa przy radzie zakładowe] 
nie stara się tymi sprawami 
właściwie pokierować.

Współzawodnictwo w BW-6 
trzeba pchnąć na właściwe to
ry. Muszą się tym zająć wszyst
kie oddziałowe organizacje par
tyjne i związkowe.

JOZEF GIERMEK
Warszawa

Nie można określać wagi „na oko“
Bezpieczeństwo pracy jest 

bardzo ważnym zagadnieniem 
Nie wszyscy jednak przestrze
gają dokładnie przepisów BHP.

W Stoęzni Gdańskiej dźwi
gowi mają podczas pracy wie
le kłopotów i trudności zwią
zanych ze sprawą BHP i czasa
mi dochodzi do nieporozumień 
pomiędzy dźwigowymi a pod 
suwnicowymi, mistrzami i kie
rownictwem oddziałów produk 
cyjnych Stoczni Gdańskiej.

Według przepisów BHP każ
da sekcja statku musi być zwa
żona i ciężar jej ma być wypi
sany widoczną farbą. Dźwigo 
wy powinien widzieć, ile dany 
ciężar waży, aby ustawić odpo
wiednio dźwig zachowując bez 
piećzeństwo.

Ale tego się w Stoczni Gdań 
skiej nie robi.

Dźwigowi często musza sebn 
dzić z dźwigu i. pytać; .ile waży 
sekcja, którą mają przewozić.

Nieraz mistrz lub podsuwnico- 
wy nie zdając sobie sprawy z 
niebezpieczeństwa, jakie może 
wywołać niedokładność, lekko
myślnie kiamią, że ciężar wy
nosi na przykład 10.000 kg, 
chociaż w rzeczywistości ma on 
14.000 — 15.000 kg.

Na pytanie, dlaczego sekcja 
nie jest ważona, dźwigowy 
otrzymuje odpowiedź, że w ha
li nie ma wagi, aby sekcję 
zważyć.

Słusznie dźwigowi żądają 
wyważenia sekcji w hali, po
nieważ suwnice w hali są s il
niejsze i nadające się do podno
szenia większych ciężarów, a 
dźwigi na pochylniach mają 
ograniczony zasięg. Dlacze
go o bezpieczeństwo pracy nie 
troszczy się referat BHP jak 
również dyrekcja Stoczni Gdań 
skiej?

ROMUALD KOTŁÓW 
Gdańsk

Putrzebne lylko liczniki
Wiele było radości we wsi 

Płośnica koło Działdowa (woj. 
olsztyńskie), kiedy w marcu br 
ekipa przedsiębiorstwa elektry
fikacji rolnictwa z Gdańska 
przystąpiła do elektryfikacji tej 
wsi. Prace szły szybko na 
przód. Budowę instalacji ze
wnętrznej i wewnętrznej bu 
chnku ukończono w terminie, 
tj. do dnia 1 maja 1953 roku

Instalacja jest, ale światła 
jak nie było, tak nie ma do dnia 
dzisiejszego. Powód? — Brak

liczników. Nie wiadomo, dla 
czego elektrownia zwleka z ich 
założeniem.

To samo przedsiębiorstwo 
zelektryfikowało wieś Wątro 
bowo (pow, Swiecie, woj. byd
goskie) o wiele później i świa 
tło już mają wszyscy miesz
kańcy.

Elektryfikacja wsi jest bar
dzo ważną rzeczą i odpowie 
dzialne za to czynniki powin
ny o tym pamiętać.

JAN SZUFLITA

S p r a w a  K a s z m i r u
Br Stefan BoratyńskiGeograficzne położenie Kasz

miru w centrum południowej 
Azji, między Indiami i Pakis
tanem, oraz bliskość Związku 
Radzieckiego i Chin Ludowych 
spowodowały, że od szeregu lat 
Kaszmir sta! się przedmiotem 
imperialistycznych planów i ak
cji. Przy pomocy i pod osłoną 
szyldu ONZ imperialiści usiło
wali z Kaszmiru uczynić kość 
niezgody między Indiami i Pa
kistanem i raz jeszcze dopro
wadzić do poważnego zakłóce
nia stosunków międzynarodo
wych w Azji, a nawet do bra
tobójczego rozlewu krwi. Im
perialistyczna zasada: „divide 
et impera“ (dziel i rządź) mia
ła znowu przynieść upragnio
ne rezultaty: interwencję w cu
dze sprawy i uzależnienie kra
jów azjatyckich od imperiali
stycznego dyktatu.

Ostatnie wiadomości z Delhi 
świadczą jednak dobitnie, że 
imperialistyczna polityka w 
sprawie Kaszmiru poniosła fia
sko. Rządy zarówno Indii, jak 
i Pakistanu przy pełnej apro
bacie ludności swych krajów 
postanowiły wspólnie i na wła
sną rękę uregulować problem 
Kaszmiru, a tym samym prze
kreślić możliwość obcej inter
wencji czy to pod maską ONZ, 
czy to aranżowanej w jakikol
wiek inny sposób. Okazuje się, 
że z historii ostatnich lat i w 
Delhi i w Karaczi wyciągnięto 
odpowiedni i słuszny wniosek: 
nie dopuścić do imperialistycz
nej interwencji. Lekcja agresji 
USA w Korei — jak to się mó
wi — nie poszła w las.

U źródła sporu o Kaszmir
Historyczne zwycięstwo Zwią

zku Radzieckiego nad faszyz
mem wpłynęło na olbrzymi 
wzrost ruchu wyzwoleńczego w 
Indiach. Pod jego wpływem si
ły imperializmu musiaty ustą
pić i proklamować niepodle
głość Indii. Ale kiedy dokona
no podziału dawnej kolonii na 
dwa państwa: Indie i Pakistan, 
równocześnie zostawiono pew
ne terytoria-księstwa, które do
piero w przyszłości miały przy
stąpić albo do Indii, albo do Pa
kistanu. Do ¿ej właśnie katego
rii należał Kaszmir. M iał on 
bowiem — zgodnie z imperiali
stycznymi pianami — stanowić 
zaczyn przyszłego konfliktu 
między Indiami a Pakistanem.

Nastąpił okres międzynaro
dowych szantaży, w których 
główną rolę odgrywali strate
dzy waszyngtońscy. Szantażo
wali oni grożąc Indiom, że jeśli 
nie udzielą poparcia agresyw
nym planom amerykańskim, to 
Waszyngton udzieli poparcia 
Pakistanowi dla przyłączenia 
Kaszmiru do jego terytorium. 
Równocześnie amerykańscy e- 
misaritisze w Azji zapowiadali 
Pakistanowi, że Waszyngton 
będzie zmuszony poprzeć indie 
w sprawie Kaszmiru, o ile Pa
kistan nie podporządkuje swej 
polityki zagianicznęj amery
kańskiemu dyktatowi. Szanta
żowanie sprawą kaszmirską, 
matactwa i intrygi, przybrały 
szczególnie na sile, gdy Wa
szyngton łudził się jeszcze, że 
potrafi zorganizować w Azji a-

gresywne porozumienie, to zna
czy tzw. pakt azjatycki, pomy
ślany na wzór agresywnego 
paktu północno-atlantyckiego 
Grożono wtedy zarówno Indiom 
jak i Pakistanowi perspektywą 
znalezienia się w kompletnej 
izolacji, o ile nie zechcą przy
stąpić do mającego powstać 
paktu. Przynętą było obiecane 
poparcie w ^prawie Kaszmiru, 
które miato zarazem stanowić 
wynagrodzenie za usługi odda
ne przy organizowaniu agre
sywnego porozumienia. Ale 
szantaż sprawą kaszmirską nie 
przyniósł strategom waszyng
tońskim pomyślnych rezulta
tów. Wobec negatywnego sta
nowiska rządów krajów azja
tyckich koncepcję tzw. paktu 
azjatyckiego spotkała sromotna 
klęska.

Amerykanie mieli, jednak w 
zanadrzu jeszcze jedną metodę. 
Wejść do Kaszmiru, maskując 
się flagą i emblematami Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
W tym celu Waszyngton posta
nowi! wykorzystać Radę Bez
pieczeństwa, która rzekomo w 
interesie „zagrożonego pokoju“ 
zaczęła dolewać oliwy do ognia 
indo-pakistańskiego sporu. Ze 
sprawy, która mogła być ure
gulowana jedynie na drodze 
dwustronnycn pertraktacji zain
teresowanych państw, imperia
liści chcieli uczynić aferę mię
dzynarodową, którą można od
powiednio' wykorzystać dla wła
snych interesów. W tym celu 
mechaniczną większością uzy
skali decyzję Rady Bezpieczeń
stwa ONZ wysłania do Kasz
miru sztabu obserwatorów woj
skowych rzekomo w celu bada
nia, czy jest przestrzegana l i
nia demarkaeyjna między woj
skami Indii i Pakistanu, oraz 
dla „dopomagania obu krajom 
w dojściu do porozumienia“ . W 
praktyce sztab wojskowych ob
serwatorów ONZ — co z góry 
można byio przewidzieć — sy
stematycznie i bezprawnie in
terweniował w wewnętrzne 
sprawy Kaszmiru i celowo u- 
trudniał porozumienie między 
Indiami i Pakistanem.

W interesie obu państw — 
zarówno Indii jak i Pakistanu—- 
leżało pokojowe rozwiązanie 
sprawy drogą rozmów wzajem
nych. Takie właśnie stanowisko 
wyrażał Związek Radziecki od 
pierwszej chwili obrad nad 
sprawą Kaszmiru na forum 
Rady Bezpieczeństwa. ZSRR 
potępił intrygi imperialistyczne 
i protestował przeciw obcej 
interwencji w sprawie przyszło
ści Kaszmiru. Gdy imperialiści 
ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele popierali raz jedną, a raz 
drugą stronę, usiłując je wy
grywać przeciw sobie, Związek 
Radziecki z zelazną konsekwen
cją głosił, że w interesie pokoju 
leży zawarcie porozumienia 
między Indiami i Pakistanem 
na drodze ich bezpośrednicii 
rozmów, bez jakiejkolwiek ze
wnętrznej interwencji.

Historia pokazała w pełni 
słuszność tego stanowiska. 
Przez 6 lat ciągnął się spór o 
Kaszmir i — jak to stwierdził 
przed trzema miesiącami pre
mier Indii Nehru — spór ten 
dawno zostałby zlikwidowany, 
gdyby nie interwencją czynni
ków zewnętrznych.

Ostatnia intryga

Klęska agresywnej polityki 
amerykańskiej w Korei i wzrost 
niepopuiarności, a także niena
wiści do Stanów Zjednoczonych 
w Azji spowodowała w Wa
szyngtonie chęć szybkiego ure
gulowania problemu kaszmir- 
skiego wedtug starego amery
kańskiego planu. Zgodnie z 
waszyngtońskimi zamiarami 
Kaszmir miat zostać „niepodle
głym państwem“ . Ta najzupeł
niej fikcyjna niepodległość mia
ła być wspólnie gwarantowana 
przez Indie, Pakistan i ONZ. 
Mówiąc po prostu: Stany Zjed
noczone . chciały pod szyldem 
ONZ zawładnąć Kaszmirem i 
uczynić z niego bazę amery
kańską o dużym strategicznym 
i politycznym znaczeniu.

Do zrealizowania tego planu 
delegowany został jeden z czo
łowych intrygantów międzyna-

rodowych, jakich Departament 
Stanu ma do dyspozycji, obec
ny ambasador amerykański w 
Delhi — George Allen. Odpo
wiednie „kwalifikacje“  "zdobył 
w długiej robocie szpiegowskiej 
a ostatnio — sprawując funk
cje ambasadorskie w titowskiej 
Jugosławii. Byi więc — zda
niem Waszyngtonu — właści
wym człowiekiem na właści
wym miejscu. Allen dwukrot
nie odwiedzi! szefa rządu kasz- 
mirskiego — szeika Abdullaha, 
a celem tych wizyt — jak się 
łatwo domyślić — było pozy
skanie Abdullaha dla planów 
amerykańskich. Pertraktacje 
Allen — Abdullah uzupełnił po
dróżujący obecnie po świecie, 
pokonany w ostatnich prezy
denckich wyborach kandydat 
partii demokratycznej Steven
son. Stevenson również złożył 
wizytę Abduilahowi i zastoso
wał ograny amerykański ma
newr: „jeżeli zgodzicie się na 
podporządkowanie się amery
kańskim interesom, to otrzyma
cie od nas pomoc“ . Ale ten 
sztantaż me dat rezultatu. Ab
dullah, który chciał wprowadzić 
w życie amerykańskie plany, 
został zdymisjonowany. Równo
cześnie zaś powołany został no
wy rząd Bakszi Gułama Mo
hammeda, który przeciwstawił 
się agresywnym i zaborczym 
planom Waszyngtonu. W ten 
sposób i tę ostatnią akcję ame
rykańską spotkała zdecydowa
na porażka.

Droga pokojowego
uregulowania sporu

O fiasku imperialistycznych 
planów zadecydowały dokona1- 
ne bezpośrednio indyjsko-paki- 
stańskie rokowania, podjęte w 
celu znalezienia środków ure
gulowania sześcioletniego spo
ru. 20 sierpnia br. zakończyły 
się pertraklacje prowadzone 
między premierem Indii, Nehru 
a premierem Pakistanu, Mo
hammedem Ali. W rezultacie 
tych rozmów obie strony posta
nowiły pokojowo uregulować 
spór o Kaszmir-i wszystkie in
ne sporne kwestie, dotyczące o- 
bu krajów. Ludność Kaszmiru 
będzie miała możność wyraże
nia swej woli w plebiscycie. 
Dla przeprowadzenia plebiscy
tu, w kwietniu 1954 r. zostanie 
powołany komisarz plebiscyto
wy, któremu zostanie przydzie
lona do pomocy mieszana ko
misja indyjsko-pakistańska.

Pokojowe załatwienie sporu o 
Kaszmir może mieć duży 
wpływ nie tylko na wzajemne 
stosunki między Indiami, a Pa
kistanem, ale także na rozwój 
sytuacji wewnętrznej obu tych 
krajów. Stwierdzi! to wyraźnie 
premier Pakistanu Mohammed 
Ali, który oświadczył: „Zasoby, 
które oba kraje poświęcają na 
zbrojenia... zostaną zużyte na 
podniesienie stopy życiowej lud
ności“ . Dlatego też porozumie
nie, mające na celu uregulowa
nie sprawy Kaszmiru stanowi 
nie tylko fiasko imperialistycz
nych intryg, lecz także stanowi 
krok naprzód w kierunku polep
szenia sytuacji ludów azjatyc
kich i ich pokojowej współpra
cy, stanowi wkład w dzieło od
prężenia międzynarodowego.

Ob. Anna Bahecka (z lew ej) pokazuje z dumą piękne pom i
dory wyhodowane przez nią  w  ogródku dz ia łkow ym  na Ra-

kowcu  Foto C A F  — W dow ińskl

„ H  a l k a “

na scenie O pery  W arszaw skie j
Stanisław Moniuszko: „Halka“ . Opera w czterech aktach.

Libretto Włodzimierza Wolskiego. Opracowanie dramaturgicz
ne, inscenizacja i reżyseria: Leon Schiller. Kierownictwo mu
zyczne: Zygmunt Latoszewski. Dekoracje: Jan Kosiński. Ko
stiumy: Andrzej Cybulski. Układ tańców: Eugeniusz Papiiński.
Państwowa Opera w Warszawie.

Wystawienie „H a lk i“  w prze
budowanej Operze Warszaw
skiej jest wydarzeniem w na 
szym życiu muzycznym i na
leży bezsprzecznie do najcie 
kawszych powojennych premier 
operowych. Stało się to przede 
wszystkim dzięki nowatorskiej, 
odkrywczej inscenizacji i reży 
serii Leona Schillera.

„Halka“  ma u nas piękne 
tradycję w dziedzinie muzycz 
no-wokalnego wykonania. Lecz 
tradycji dobrego aktorsko i re 
żysersko przedstawienia do nie
dawna nie posiadała. Ta postę 
powa demaskatorska opera uka 
zywała się w okresie 20-lecin 
jako ckliwy romans panicza z 
wiejską dziewczyną w opako
waniu mętnego, „bezkonflikto 
wego“  solidaryzmu społeczne 
go. Takiej „koncepcji“  sprzyja
ła panosząca się wówczas 
„sztampa, operowa“ , banał i 
prymitywizm reżyserii, drew- 
niactwo aktorskie spotykane u 
najwybitniejszych nawet śpie
waków i całkowity brak tro
ski o dramatyczną jakość przed 
stawienia. Usiłowania niektó
rych. śpiewaków jak np. Mo
krzyckiej, Fedycżkowskiej, Gru 
szezyńskiego, czy Dobosza 
zmierzające do właściwego uję
cia postaci opery nie mogły za
stąpić analitycznej, wnikliwej 
pracy reżysera — i w efekcie 
powstawał rażący kontrast mię
dzy bardzo dobrym nieraz

opracowaniem wokalno - muzy
cznym, a banalnym prym itywi
zmem inscenizacji dramatycz
nej.

Wartość nowowystawionej 
„H a lk i“  polega na wydobyciu 
postępowych akcentów i ludz
kiej treści libretta — oraz — co 
się z tym ściśle wiąże — na 
przełamaniu „sztampy opero
wej“  i stworzeniu realistyczne
go, teatralnego przedstawienia.

W jaki sposób udało się to 
osiągnąć?

Przede wszystkim Schiller 
wyciągając słuszne wnioski z 
nieudanego eksperymentu z 
„Hrabiną“  poszedł po lin ii bez- 
względnej wierności wobec Ii 
bretta, nie czyniąc w nim żad
nych zmian — lecz wydobywa 
jąc jego postępowy sens przez 
właściwe rozwiązanie poszczę 
gótnych sytuacji scenicznych.

Tragiczne dzieje uwiedzionej 
i porzuconej przez panicza gó
ralki mają swoją niedwuznacz
ną społeczną wymowę. Losy 
Halki są ciężkim oskarżeniem 
moralności szlacheckiej i uka 
żują jaskrawo przepaść dzielą
cą szlachtę i ciemiężony przez 
nią lud.

Konflikt pomiędzy dwoma 
światami: szlacheckim i chłop
skim wydobył Schiller w ca
łej pełni.

Uderza również — przy ca
łej ostrości spojrzenia i dema 
skatorskiej pasji inscenizacji, 
jej umiar i dyskrecja oraz wrvi-

rk!iwy sposób rozwiązania 
wszystkich sytuacji scenicz
nych, z wydobyciem ich wła
ściwego sensu.

Przykład: polonez w akcie 
pierwszym. W dotychczasowych 
inscenizacjach poloneza tań
czyli i śpiewali goście Stolni
ka. W inscenizacji Schillera — 
tańczą goście, ale śpiewają sza
raki i służba — i w świetnym 
dramaturgicznym skrócie wi 
dzimy nie tylko socjalną pozy
cję Stolnika, lecz również wza
jemny stosunek karmazynów i 
szaraków.

Bardzo trafnie potraktował 
Schiller postać Janusza. Ja 
nusz jest tu nieodrodnym sy
nem swej klasy — jest słabym 
i marnym człowiekiem — ale 
interesującym mężczyzną. Ta
ka interpretacja postaci Janu
sza nie tylko nie osłabia kon
fliktu, lecz przeciwnie, pogłę
bia go, tłumacząc tragizm lo
sów Halki warunkami społecz
nymi, a nie wolą złych jedno
stek.

Pełne wydobycie postępowe
go, demaskatorskiego nurtu 
„H a lk i“  w ogromnej mierze 
zależy od rozwiązania scen 
chóralnych w dwóch ostatnich 
aktach opery.

I tutaj Schiller pokazał „ lw i 
pazur“ .

</hór górali nie tylko „ru 
sza się“  i żyje na scenie, ale 
doskonale wyraża zbiorowe 
uczucia tłumu. Zwraca przy tym 
uwagę oszczędna, celowa gra 
chórzystów. Chór rozstawiony 
jest' w sposób pozwalający na 
osiągnięcie pełni dźwięku i pla
styki brzmienia.

Schiller dał nam tu bardzo 
dobre rozwiązanie tego najtru 
dniejszego chyba zagadnienia 
w operze, jakim jest połączenie 
masowego ruchu scenicznego z 
dobrym wykonaniem partii wo
kalnej.

Zastrzeżenia budzi jedynie 
zbyt dekoracyjne umieszczenie 
postaci Górala — który co 
prawda zgodnie ze wskazówka
mi Wolskiego trzyma się nieco 
z dala od gromady, ale można 
by go upozować trochę natural
niej. Nieporozumienie polega 
na tym, że jak dowiadujemy się 
z programu przedstawienia — 
Schiller przypisał tej postaci 
rolę podobną do „chóru gre
ckiego“ . Jednakże postać Gó
rala niewiele ma wspólnego 
z „greckim chórem“  (w rzeczy
wistości), a za to wiele z „ży
wym obrazem“  (w inscehiza- 
c ji), który jest martwy i razi 
swą sztucznością na tle rea
listycznej sceny.

Zaletą inscenizacji jest Jej 
konsekwencja dramaturgiczna, 
dbałość o ciągłość przedstawie
nia i logiczne powiązanie po
szczególnych fragmentów, mu
zycznych. Dobra jest dobudo
wana przez Schillera „scena 
balkonowa“  w pierwszym ak
cie — trafnie charakteryzuje 
wzajemny stosunek Janusza i 
Zofii.

Jednym z największych wa
lorów przedstawienia jest zgo
dność poszczególnych rozwią
zań dramaturgicznych z treścią 
muzyczną. Jest to szczególnie 
ważne. Muzyka Moniuszki obok 
bogactwa przepięknych melodii, 
twórczo pojętej ludowości i 
silnej emocjonalności posiada 
tę wielką (a nie zawsze nawet 
u największych kompozytorów 
operowych spotykaną) zaletę 
nierozerwalnej łączności akcji 
scenicznej z charakterem i wy
razem emocjonalnym odpowia

dających jej poszczególnych 
fragmentów muzycznych.

Strona muzyczna „H a lk i“  
przygotowana zresztą bardzo 
starannie przez Zygmunta La- 
toszewskiego nie dorównuje je
dnak poziomowi inscenizacji 
dramatycznej.

Dobrze na ogól wypadła or
kiestra. Wydobyła emocjonal 
ność moniuszkowskiej muzyki 
—- i najważniejsze — nie miała 
charakteru „wielkiego akom- 
paniatora“ , lecz stała się za
sadniczym środkiem wyrażenia 
treści muzycznej dzieła. Brak 
jednak było precyzji w utrzy
maniu równowagi pomiędzy ze 
społem solistów a orkiestrą, któ
rą z jednej strony za bardzo 
niekiedy ściszano, z drugiej 
znowu znać było pewną ten
dencję do „przykrywania gło
sów orkiestrą“ .

Uderza przy tym niemile 
nieładne brzmienie niektórych 
instrumentów zwłaszcza smycz
kowych. Interesująco wykonaną 
uwerturę psuła trochę zbyt ha
łaśliwa blacha.

Chóry pod kierownictwem 
Nawrota brzmiały ładnie i czy
sto.

Z całego, 23-osobowego ze
społu solistów (każda partia 
ma kilkakrotną obsadę) na czo- 
to wysuwa się Maria Fołtyn w 
roli Halki. Foltynówna dyspo
nuje pięknym i świetnie posta
wionym sopranem dramatycz
nym — jest przy tym śpiewacz
ką o wielkiej kulturze i muzy
kalności. Uderza szczególnie 
jej pełna ekspresji interpreta
cja tekstu muzycznego, a tak
że rzetelny wysiłek aktorski, 
Jadwiga Dzikówna jest niewąt
pliwie dobrą śpiewaczką i zdol
ną (w sensie operowym) aktor
ką. Ale jak na Halkę ma zbyt 
liryczną barwę głosu, co przy 
największych staraniach unie

możliwia Jej osiągnięcie pełne 
go efektu w dramatycznych mo
mentach.

Wybitnym osiągnięciem przed
stawienia jest Janusz — Ser
giusza Adamczewskiego. Pięk
ny głos, ładne subtelne frazo
wanie, muzykalność i niena
ganna dykcja, a także duże 
zdolności aktorskie stawiają 
Adamczewskiego w rzędzie naj
wybitniejszych naszych śpiewa 
ków operowych. Nieźle też wy
padli pozostali odtwórcy partii 
Janusza — Kulesza i Wojtan.

Z dwóch Jontków — lepszy 
jest Arno. Finze góruje nad 
nim co prawda jakością mate
riału głosowego, oraz umiejęt
nościami technicznymi, lecz 
Arno przewyższa go trafnością 
interpretacji muzycznej — a 
przede wszystkim aktorskim od 
tworzeniem roli.'

Z wykonawców partii Stolni
ka najlepszy był Bernard Ła- 
dysz.

Krystyna Brenoczy jako Zo
fia śpiewała ładnie ,i miała du 
żo wdzięku. Dublująca tę par 
tię Halina Popkowska ma nie 
zły głos, jest jednak jakby tro
chę skrępowana.

Balet stanowi bardzo mocną 
stronę przedstawienia. Dosko
nale są zwłaszcza tańce góral
skie w akcie III. Zarzucono im 
„zbyt luźną kompozycję“ . Za 
rzut z gruntu niesłuszny. Wła
śnie cała odkrywczość polega 
na realistycznym wkomponowa
niu tej sceny w tok akcji.

„Halka“  otrzymała piękną 
oprawę plastyczną. Realistycz
ne dekoracje Kosińskiego do 
skonale wydobywają nastrój 
opery. Kostiumy Cybulskiego 
ładne i stylowe.

W sumie — interesujące, no 
watorskie przedstawienie, bę 
dące niewątpliwie największym 
powojennym osiągnięciem Ope
ry Warszawskiej. I. R.

W  S T O L I C Y
Sierpniow e konferencje nauczycieli

W dniu dzisiejszym rozpo
częły się sierpniowe konferen 
ęje nauczycieli szkól warszaw 
skich Biorą w nich udziai dy
rektorzy, kierownicy i nauczy 
ciele szkól podstawowych, li 
ceów, wychowawczynie przed 
szkoli i wychowawcy placówek 
wychowania pozaszkolnego 
Konferencje trwać będą trzy 
dni.

Pierwszego dnia odbędą się 
obrady plenarne w dzielnicach

Referaty zasadnicze wygłoszą 
kierownicy oddziałów "światy 
prezydiów dzielnicowych rad 
narodowych. Drugiego dnia 
zorganizowane będą zebrania 
sekcji przedmiotowych.

W ostatnim dniu radzić hędą 
kierownicy i dyrektorzy szkół, 
zakładów wychowawczych i 
placówek wychowania poza
szkolnego, kierownicy przed
szkoli i przewodnicy drużyn 
harcerskich. (kg)

Stołeczne PZO najlepsze w  k ra ju
We współzawodnictwie o ty 

tuł najlepszego zakładu branży 
optycznej w kraju, w drugim 
kwartale br. zwycięstwo odnio
sły Polskie Zakłady Optyczne 
w Warszawie, zdobywając 
sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalow
ców.

Załoga PZO, wśród której 90 
procent pracowników brało u- 
dział we współzawodnictwie 
poprawiła swoje wyniki w sto

sunku do pierwszego kwarta
łu. Plan kwartalny produkcji 
globalnej wykonany został w 
119,5 procenta. Wzrosła rów
nież wydajność pracy.

W trzecim kwartale załoga 
PZO podjęła zobowiązania dłu
gookresowe, ze szczególnym u- 
względnieniem walki o obniżkę 
kosztów własnych, które w dru
gim kwartale kształtowały się 
jeszcze niedostatecznie pomyśl
nie. (w)

Opóźnia się budowa domów akademickich
1 października br. studenci 

uczelni warszawskich powinni 
otrzymać dwa nowe domy aka
demickie przy ul. Deotymy. Ro
boty przy budowie tych domów 
postępują jednak z kilkunasto 
dniowym opóźnieniem i jest po
ważna obawa, że termin wy
kończenia domów nie zostanie 
dotrzymany.

Opóźnienia powoduje przedc- 
wszystkim brak wykwalifiko
wanych tynkarzy. Od 5 hm. 
miała być uruchomiona mecha
niczna tynkownica. Mimo to 
rozpoczęła ona pracę dopiero

12 bm. i do tej pory nie jest 
odpowiednio wykorzystana: 
pracuje na niej zaledwie 6 tyn
karzy zamiast 22.

Domy akademickie należą w 
tej chwili do najpilniejszych 
budów w Warszawie. W żad
nym wypadku nie można po
zwolić na to, aby termin Ich 
wykończenia nie został dotrzy
many. Trzeba jak najszybciej 
wzmocnić załogę pracującą 
przy budowie tych domów, nad
robić stracony czas i dalej pro
wadzić roboty zgodnie z har
monogramem. (kg)

Popularizaría wynaJozrzośr! 
wśród kolejarzy okręgu warszawskiego

Samodzielny Dział Techniki 
przy Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Warszawie or
ganizuje we wrześniu i paź
dzierniku br. miesiące racjona
lizacji i wynalazczości. W mie
siącach tych prowadzona będzie 
wśród kolejarzy wszystkich 
służb wzmożona akcja propa
gandowa, zmierzająca do po
głębienia wiedzy technicznej 
oraz popularyzacji osiągnięć 
racjonalizatorów i nowatorów 
kolejnictwa.

Dla tych celów uruchomiony 
zostanie wagon - kino, który 
objedzie wszystkie węzły kole

jowe okręgu warszawskiego. 
Będą w nim wyświetlane mię
dzy innymi filmy o przyczy
nach powstawania awarii i 
sposobach zapobiegania im.

W pierwszych dniach wrześ
nia w holu DOKP - Warszawa 
(ui. Targowa) otwarta zostanie 
stała wystawa zdobyczy racjo
nalizatorów - kolejarzy W dniu 
otwarcia wystawy czołowi ra
cjonalizatorzy DOKP - Warsza
wa odbędą naradę roboczą, w 
której podsumują dotychczaso
we osiągnięcia i wytyczą zada
nia na rok 1953/54.

(w)

Siadem  naszych a r t y k u łó w

Stała konserwacja nowych fragtnenlów
Warszawy

W artykule p.t. „Piękno Sto
licy wymaga troskliwej opieki“ 
poruszyliśmy sprawę braku 
konserwacji nowych i odbudo
wanych fragmentów naszego 
miasta.

W związku z tym Prezydium 
St.RN wydało zarządzenia 
swym komórkom, oraz ustaliło 
zadania w kierunku usunięcia 
stwierdzonych usterek. Równo
cześnie, na specjalnie zorgani 
zowanej odprawie w wy
dziale gospodarki komunal
nej Prezydium St.RN i Sto
łecznym Zarządzie Budyn

ków Mieszkalnych omówiono 
metody właściwej konserwacji 
i opieki jaką powinny być oto
czone oddawane do użytku no
we domy i obiekty użyteczności 
publicznej.

Usterki na Mariensztacie, o 
których była mowa w artykule, 
zostały usunięte a mozaikowy 
zegar na MDM naprawiony i 
uruchomiony.

Pozostałe usterki i drobne 
uszkodzenia, o których mówił 
artykuł zostaną definitywnie 
usunięte do 15 września br.

( i)

W ystarczy słońce
„ L a ta rn ie  nocą świecą, migocą** 

— głosi popularna piosenka. Na 
pewno jedn ak , zarówno autor pio
senki, ja k  je j w ykonaw cy nie m a
ją  na m yśli la tarń  na ul. C hału
bińskiego. La ta rn ie  te bowiem  w 
nocy ani m rugną. Egipskie ciem 
ności, panujące z reguły na te j 
ulicy  rozpraszane są czasem w po. 
godne noce — przez gw iazdy na 
nieb ie, lub — w pochm urne noce

— przez gw iazdy w  oczach prze
chodniów, k tó rzy  ro zb ija ją  sobie 
nosy o słupy la tarn i.

N atom iast w dzień la ta rn ie  
świecą starając się, bezskutecznie  
zresztą, robić konkurencję  pro
m ieniom  słońca.

W arto , aby Z ak ład  Sieci E lek 
trycznych rozproszył m roki u licy  
każąc la tarn iom  świecić w nocy, 
bo w dzień wystarczy słońce, (i)

T E A T R Y
N ow y — C y r u l ik  s e w ils k i — g. 19 

Opera — H a lk a  — g 19. Powszech
ny — R odz inka  — g. 19 Domu W oj. 
ska Polskiego — Zag łada  e s k a d ry  ~ 
— g. 19. G u liw er — Z a ją c z e k  C h w a 
l ip ię ta  — g. 12.

K I N A
M oskw a — M a k s y m e k  —■ g. 16 18 

20. P a lla d iu m  — T a ksó w ka  3886 -  
g. 14, 15.45, 17.30, 19.15, 21. P raha  — 
M a k s y m e k  -  g. 16, 18, 20. Ś ląsk  -  
G ra n ica  w  o g n iu  — g. 16, 18, 20.
A t la n t ic  — W ilh e lm  T e ll — g. 16, 18. 
20. P o lo n ia  — Zw yc ięzca  p rz e s tw o 
rzy  -  g. 14, 16, 18, 20. S to lic a  -  Pan 
Fab re  -  g. 16, 18, 20. W —Z — P o
m y s ło w y  sp rzedaw ca  — g. 16, 18, 20 
1 M a j — N oc m a jo w a  — g. 16, 18. 
20. O cho ta  — B a ry łe c z k a  - -  g. 16. 18. 
20. S y re na  - -  M y  u rw is y  — g. 16, 18, 
20. Tęcza — D um na  k ró le w n a  — g. 
16, 18, 20. L o tn ik  — P og rom ca  ata- 
m ana — g. 17, 19. Olsztyn — Sad- 
ko  — g. 18. 20.

P O R A N K I
Polonia — S p o rt ra d z ie c k i 1/53, 

B łę k i tn y  w ęg ie l, Ż y c ie  1 tw ó rczość 
M icha ła  A n io ła  - -  g. 12

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Za rządu  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, te l. 904-81).

R A D I O
C Z W A R T E K  27 S IE R P N IA

Program  I  — na fa li 1322 m.

Program  dnia 6.06, 15.25, W iado
mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6 10 M uz. p o ra n n a , 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 K o n c e r t p o ra n n y .
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M uz 
p ora n n a . 8.30 A u d . d la  dz iec i s ta r 
szych, 8.55 ,,D z ie s ię c io d n io w i sąsie- 
d z i“  opow  R y tch en a . 9.15 K o n c e r t 
m u z y k i p o p u la rn e j, 9.45 P rze rw a ,
10.50 K o n c e r t so lis tó w , 11.15 M uz. i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie 
ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę " ,  12.45 
A u d  d la  w s i 13 00 K o n c e rt O rk  
R ozg łośni S zczec ińsk ie j PR, 13.40 
U tw o ry  na o bó j. 13.55 P rze rw a . 15.30 
A u d  d la  d z ie c i, 16.20 M uz. lud o w a  
16.45 K o n c e r t s o lis tó w , 17.05 Poga
dan ka  d la  n a u c z y c ie li, 17 20 K o n c e rt 
O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j PR, 18.00 
M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 „M u z y 
ka d la  w s z y s tk ic h "  — aud. s łow n o - 
m uz., 18.45 „N a  fa l i  h u m o ru  1 sa
t y r y “ , 19.00 E t iu d y  k o n c e rto w e  T a -

t ia n y  N ik o ła je w e j w  w y k . ko m p o 
z y t o rk  i, 19 15 S p raw o zd an ie  d ź w ię 
ko w e  z I I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re su  
S tu d e n tó w  w W arszaw ie , 19.45 A u d  
d la  w s i, 20.28 W iad. s p o rto w e  20 45 
„F a ra o n "  —• ode. pow . B. P rusa, 
21.05 S erg iusz P ro k o f ie w : Na s tra ż y  
p o k o ju  — o ra to r iu m  w y k o n a ła  s o li
ści c h ó r 1 o rk . s y m f. W R K , ch ó r 
ch ło p có w  In s ty tu .  M uz. w  M o skw ie , 
21.42 M uz. taneczna, 22.20 A ud . l ite 
ra cka . 22.40 U tw o ry  sk rz y p c o w e  w  
w y k . B la n ch e  T a r ju s .

Program  I I  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00 W iado 

m ości 5 05, 6.30, 7.55, 17.00, 21 00. 23 50.
5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M uz p o ra n 
na, 6.50 M uz. p o ra n n a . 7.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 8 00 M uz. po ra n n a . 8 30 
M uz. p o p u la rn a , 8.55 P rze rw a . 14.03 
In fo rm a c je , 14.10 M uz. ro z ry w k o w a ,
14.30 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e ' k o m o o - 
z y to ró w  ro s y js k ic h  gra  A dam  
S ch m ar, 14.50 „S w o js k ie  m e lo d ie "  — 
gra  Zesp. H a rm o n is tó w  T  W e so łow . 
r,kiego. 15.10 „ W  c ie n iu  s ta n ic y “  — 
ode. opow . Sergiusza A m o n o w a ,
15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.00 A u d  z 
c y k lu  „K o m u n is ty c z n a  P a r tia  Z w ią 
zku  R adz ieck iego  d rog o w skaz  i w zó r 
d la  p o lsk ie g o  re w o lu c y jn e g o  ru chu  
ro bo tn icze go , d la  P o ls k ie j Z je d n o 
czone.! P a r t i i  R o b o tn ic z e j" , 16.30 
M u z y k a  16.20 M uz. p o p u la rn a . 16.45 
P ogadanka  s p o rto w a , 17 15 A b ra 
h am : W iazanka  m e lo d ii. 17 30 Na 
w a rs z a w s k ie j fa li.  18 00 F e lie to n  l i 
te ra c k i. 18.10 U tw o ry  s k rz y p c o w e  
gra  H. P a lu lis , akom p. S t U rs te in ,
18.30 O d p o w ie dz i F a li 49. 18.50 K o n 
c e rt C hó ru  R ozg ł W ro c ła w s k ie j PR, 
19.10 P ozna j p ię k n o  je ż y k a  ro s y j
sk iego , 19.30 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 
20.00 „D la  każdego coś m iłe g o " , 
21.26 W iad. sp o rto w e , 21.42 M uz. ta 
neczna, 21.50 S p raw o zd an ie  d ź w ię 
ko w e  z n i  Ś w ia to w e go  K o n g re su  
S tu d e n tó w  w  W arszaw ie . 22.20 T . 
S z e lig o w s k i: K w in te t  na f le t. o bó j, 
róg i fa g o t, 22.40 M u z y k a  ope row a.

S P R A W O Z D A N IE  D Ź W IĘ K O W E
z  i n  Ś w i a t o w e g o  k o n g r e s u

S T U D E N T Ó W  W W A R S Z A W IE
 ̂ S p raw o zd an ia  d ź w ię k o w e  z I I I  

Ś w ia to w e go  K o n g ie s u  S tu d e n tó w  w  
W arszaw ie  P o lsk ie  R ad io  nadaw ać 
będzie co dz ie n n ie  od 26 s ie rp n ia  do 
4 w rześn ia  w p ro g ra m ie  I na fa l i  
1322 m. o g od z in ie  1.9.l i .  w  p ro g ra 
m ie  I I  na fa l i  407 m. o g o d z in ie  
21.50. w y ją tk o w o  w n ie d z ie lę  30. V I I I ,  
w  pr. f i  o g o d z in ie  2130

1 w rześn ia  sp raw o zd an ie  d ź w ię k o 
we z K ongresu  nadane będzie  ty lk o  
w  p r. i  o g o d z in ie  19.15.
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